
Zakończenie Dni K ultury

Polskiej w ZSRR

Wielkie święto
przyjaźni

D O BIEG ŁO  końca w ie lk ie  
św ięto p rzy jaźn i — D n i K u ltu ­
ry  P o lsk ie j w  ZSRR, k tó re  by­
ły  najbogatszą prezentacją w 
Z w iązku  Radzieckim  35-le tn ie- 
gp dorobku naszego k ra ju  **' 
dziedzin ie k u ltu ry  i sztuki.

N A  zakończen ie  te j im p re z y , k tó ­
r e j  a u d y to r iu m  s ta n o w iły  m il io n y  
o b y w a te li ra d z ie c k ic h , w  sa li k o n ­
c e r to w e j w  h o te lu  „R o s s ija ”  w 
M o skw ie  odbv? s ię  w  c z w a rte k  w ie l 
k i  s p e k ta k l sk ła d a ją c y  s ie  z dw ó ch  
części: -  „Z a g ra jc ie  nam  d z is ia j 
w szys tk ie  s re b rn e  d z w o n y ”  — w i­
d o w is k o  o a kce n ta ch  p a tr io ty c z ­
n y c h  o ra z  „Ż o łn ie rz e , m y  ż o łn ie ­
rze ”  — p re z e n ta c ji w y b o ru  n a jb a r ­
d z ie j in te re s u ją c y c h  u tw o ró w  m u ­
zyczn ych  z d o ro b k u  fe s t iw a li  p io ­
senek w  K o ło b rze g u .

O becn i b y l i  m in is te r  k u l t u r y  i  
s z tu k i P R L  Z y g m u n t N a jd o w s k i 
o raz  m in is te r  k u l t u r y  ZS R R  P io tr  
D iem iezew .

— B Y Ł A  TO  p re ze n ta c ja  d o ro b k u  
k u ltu ra ln e g o  P o ls k i bez p recedensu 
w  naszych s to su n ka ch  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie ck im  — s tw ie rd z i!  m i­
n is te r  k u l tu r y  ł  s z tu k i Z y g m u n t 
N a jd o w s k i, d o k o n u ją c  podsum ow a­
n ia  D n i w  to k u  ro z m o w y  z p rze d ­
s ta w ic ie le m  P A P  w  M o s k w ie . T a k  
sze rok iego  zasięgu ja k  D n i — k tó ­
re  o b ję ły  n ie m a l w szys tk ie  re p u b li­
k i zw ią zko w e , n ie  m ia ła  jeszcze 
żadna po lska  im preza  k u ltu ra ln a  
za g ra n ic ą . T o  w ie lk ie  ś w ię to  p o l­
s k ie j k u l tu r y  w  K r a ju  Rad w n io ­
s ło  is to tn y  w k ła d  w  dalsze z b li­
żenie n a ro d ó w  P o ls k i ł  Z w ią z k u  
R adz ieck iego , u trw a le n ie  łączących  
je  s to su n kó w  b ra te rs tw a  i  p rz y ja ź ­
n i.

Z Nikaragui
BU E N O S  A IR E S  P A P . W e d łu g  

» s ta tn lch  don ies ień . b o jo w n ic y  
F ro n tu  W yz w o le n ia  N a ro d o w e g o  
im . S a n d in o  n a d a l toczą  zac ię te  
w a tk i z ż o łn ie rz a m i g w a rd i i  n a ro ­
d o w e j d y k ta to ra  Som ozy w  mieś- 
e ie  E s te li. W iększa część m ia s ta  
p o zos ta je  w  rę k a c h  sa n d łn is tó w . 
O d k i lk u  d n i lo tn ic tw o  reż im ow e  
b o m b a rd u je  E s te li. N a m ia s to  spa­
d a ją  też s e tk i p o c iskó w  a r t y le r y j ­
s k ic h .

„Sojuz-33”
powrócił na Ziemię
M O S K W A , S O F IA  P A P . M ię d z y ­

n a ro d o w a  za łoga  s ta tk u  „S o juz-33 ”  
— ko sm o n a u ta  ra d z ie c k i, R u k a - 
w is z n ik o w  1 kosm onauta-badae z, 
o b y w a te l b u łg a rs k i Iw a n o w  — po­
w ró c i ła  w c z o ra j na Z ie m ię .

Z  O G R O M N Ą  radośc ią  1 u lgą  
spo łeczeńs tw o  B u łg a r i i  p rz y ję ło  
w iadom ość  o p o m y ś ln y m  zakończe­
n iu  lo tu  s ta tk u  kosm icznego  „S o ­
juz -33 ” . Po in fo rm a c ji  o a w a r i i  u- 
k ła d u  te ch n iczn e g o  i  n ie u d a n y m  
p o łą cze n iu  s ta tk u  ze s ta c ją  o r b i ta l ­
ną o raz  d e c y z ji w cześn ie jszego n iż  
p rz e w id y w a n o  p o w ro tu  na Z ie m ię  
w ie rz o n o  w p ra w d z ie  w  p o m y ś ln y  
k o n ie c  k o sm iczn e j epope i R u k a - 
w is z n ik o w a  i  Iw a n o w a , a le  w ie rze  
te j  to w a rz y s z y ła  p e w na  — z ro zu ­
m ia ła  zresztą — doza n ie p o k o ju . 
T y m  w iększa  b y ła  radość, te  kos­
m o n a u c i szczęś liw ie  w r ó c i l i  z oko- 
ło z ie m s k ie j o rb ity .

M im o  n ie w y k o n a n ia  p rz e w id z ia ­
neg o  p ro g ra m e m  c y k lu  p ra c  ba ­
d a w czych  na o rb ic ie , B u łg a r ia  w e ­
szła  d o  g ro n a  6 p a ń s tw , k tó ry c h  
p rz e d s ta w ic ie le  p rz e b y w a li w o k o lo - 
z ie m s k ie j p rz e s trz e n i, zaś G e o rg l 
Iw a n o w  zap isa ł p ie rw szą  k a r tę  w  
h is to r i i  b u łg a rs k ie j k o s m o n a u ty k i.

P IĄ T E K ,
U  K W IE T N IA

1978 R O KU  
W YD . AB

uner
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Pow stanie seria l o «w ypędzeniu"

Prowokacyjne pomysły
m  ■  ■ ■  ■ m B I  riusz  te j ko le jn e j p row okac ji

M_ _ ■  m H m m  n  ■  ' ■ ■  pis-zą s iły , d la  k tó rych  h istoria
V A i m i S !  T r  I I  B C I i H  f i  w o jn y  św ia tow e j zacięła się 

P l P n i l #  I I  n r  U  dopiero W 1945 roku. W m iarę
l w i  V VI lAill III II u p ływ u  la t od września 1939 r.
^  flP  jesteśm y nawet św iadkam i

eska lac ji te j metody. 30 rocznicę 
D Y R E KTO R  PR O G RAM O W Y I  program u te le w iz ji R F N , zakończenia w o jn y  I I  program  

Schw arzkopf, po in form ow ał, żc czyn i się przygotow ania  do  T y  r f n  dostrzegł em itu jąc  w 
nakręcen ia „dokum enta lnego” , w ieloodcinkowego seria lu  te le -  L975 roku rew iz jon is tyczny 
w izy jnego na tem at „wypędzen ia”  ludności n iem ieck ie j i  los«  f i lm  „W ypędzenie i  wypędze-
przesicd leńców po 1943 roku.

ZARÓ W N O  w yb ran i przez „ró w n o w a g i psychicznej” , k tó ra  
te lew iz ję  au to rzy scenariusza — zdaniem w iadom ych eksper-»
_ organizacje rew izjonistyczne, tó w  od „przezw yciężania prae-
ja k  i  rea liza to rzy  seria lu  na j szlości”  — uległa osta tn io  n ieco 
bardz ie j konserw atyw na w zachw ianiu.
RFN rozgłośnia baw arska Pom ysł nasuwać
świadczą, że chodzi tu  o k o le j­
ną prow okację  przeciw ko k ra ­
jom  socja listycznym , szczegól­
nie przeciw ko Polsce (skąd na­
stępował — ja k  w iadom o — 
na jw iększy tra n s fe r przesie­
dleńców do s tre f okupacyjnych 
po I I  w o jn ie  św iatowej.

m usi r ó w ­
nież skojarzenie z 40 roczn icą  
napaści H itle ra  na Polskę. 
Czyżby chciano w ten sposób 
zatrzeć w  pam ięci n iem iecką  
V  kolum nę, je j'd y w e rs ję  w  la ­
tach m iędzyw ojennych?

Jakie  by nie by ły  u k ry te  m o 
ty w y  pom ysłu nie ulega w ą t-

Obeonie odw etowcy prze­
fo rso w a li ju ż  ca ły seria l, k tó ­
ry  w  dodatku zbiegnie się z 40 
rocznicą napaści na Polskę. 
T e lew iz ja  RFN zdaje się mieć 
swoiste wyobrażenia o wym o 
gach procesu norm alizacji.

S U K N IA  na sezon jesień 
no-zim ow y zaprezentowa­
na na pokazie mody w  Pa­
ryżu.

(C A F -A  P~t e le foto)

Zderzenie
samolotów

R ZY M  P A P . D w a a m e ry k a ń s k ie  
m yś liw ce  w chodzące w  s k ła d  eska­
d ry  N A T O  z d e rz y ły  s ię  w  czw ar­
te k  w  p o w ie trz u  na d  w io ską  m ie j­
scow ością F ila d e lf ia  (p ro w in c ja  Ca- 
ta n za ra ). P łonące  szczą tk i jednego  
z n ic h  sp a d ły  ńa 2-p lę t ro w y  dom . 
w y rz ą d z a ją c  pow ażne szkody . D ru ­
g i s a m o lo t e k s p lo d o w a ł na p o lu . 
T y lk o  d z ię k i szczęś liw em u zb iego­
w i o k o lic z n o ś c i n ie  b y ło  o f ia r  w

Eugeniusz G U Z (PAP) j lu d z ia ch . L o tn ic y  k a ta p u lto w a łi s ię .

O G ŁO SZENIE te j in fo rm a c ji p łiw ości, że znane s iły  m yś lą  o 
w ch w ili,  gdy trw a ją  dyskusje ko le jn e j p row o kac ji a n ty p o l-  
na tem at nieprzedaw nien ia sk ie j, świadome, że żad. ą m ia -  
zbrodnd h itle ro w sk ich  nasuwa rą  seria l taki. nic może s łużyć 
wniosek, że chodzi tu  o chęć dalszej no rm a lizac ji stosunków  
wyciszenia postawy sam okry- m iędzy obu państwam i.
tyczne j, próbę przyw rócenia

Kolejne porwanie
R Z Y M  P A P . D w ó ch  u z b ro jo n y c h  

m ężczyzn  u p ro w a d z iło  w c z o ra j w  
m ie jsco w o śc i L esm o w e  W łoszech 
w sp ó łw ła ś c ic ie la  je dnego  z z a k ła ­
d ó w  p rz e m y s ło w y c h , P asqua le  V e n ­
tu ra .  P o rw a n ie  m ia ło  m ie jsce  na 
te re n ie  p rze d s ię b io rs tw a . Je s t to  
ju ż  23 w  ty m  ro k u  p o rw a n ie  we 
W łoszech.

IUŻ JUTRO W ŚWIĄTECZNYM WYDANIU 
„KURIERA"

przeczytacie m. in. o wielkanocnych tradycjach, lecze­
niu dotykiem, pamiętnikach Marleny I o Polaku, który 

uczy Japończyków... japońskiego.

PRZYGOTOWALIŚMY TEŻ SPECJALNĄ 
ATRAKCJĘ

dla miłośników powieści w odcinkach. Będzie nią głoś 
na książka (znana w Polsce tylko z ekranu TV)

Pokazanie go w idow n i za­
chodn ie j oznaczałoby n a v ró t 
do najgorszych czasów kam ­
pan ii an typo lsk ie j w  RFN : la t  
74/75, k iedy  to  szkalowano nas 
( i inne k ra je  socjalistyczne) w  
kontekście „dokum en tac ji zb rod  
n l popełnionych na N iem cach” . 
D zis ia j, na podstaw ie te j „d o ­
k u m e n ta c ji” , p rzystępu je  się do 
p isania scenariuszy te le w iz y j­
nych.

T V  rea lizu je  zam ówienie s ił 
rew iz jon is tycznych  w  k lim a c ie  
rosnącej powszechnie, przez n i­
kogo nie negowanej a k tyw n o ­
ści neofaszystowskiej. Scena-

XIV Szczeciński Tydzień Teatralny -  zakończony

Zgodny werdykt 
jury i... publiczności

O S T A T N I D Z IE Ń  p rze g lą d u Ż a ło w a ć  n a le ży , że pow o d u
tw o rz y ł T e a tr  P u b lic y s ty k i na P rz y  zd e ko m p le to w a n ia  zespołu n ie  w y  
m o rzu  z G dańska . Zaczą ł od m o n o - s tą p ił z „N a je m n ik a m i T e a tr  A d e - 
d ra m u  „Ś w ia t  się k o ń czy , c z y li h i -  k w a tn y . T a k  w ię c  d z iw n y m  z b ie - 
s to r ia  C zesław y K .”  w g re p o rta ż u  giena o ko lic z n o ś c i w  X IV  P rze g lą - 
A . R o w iń sk ie g o , a po tem  p rzysz ła  dz ie  n ie  b ra ł u d z ia łu  żaden *  ze- 
k o le j na „ J a k  żyć, p ro feso rze? ”  w g  sp o łó w  w cze śn ie j u zn a n ych  i  zas iu - 
re p o rta ż u  S t. H a ra s im iu k a . T e a tr  żo n ych  d la  ro z w o ju  ru c h u  m a ły c h  
te n  sięga po l i te r a tu r ę  fa k tu ,  po fo rm .
re p o rta że  p rasow e , d z ie n n ik i,  pa- N A  zakończen ie  k o n k u rs u  p u - 
m ię tn ik i.  w  k tó ry m  to  m a te r ia le  b licznośc  m o g ła  w reszc ie  zo^aczye  
z n a jd u je  s p ra w y  m ogące za in te re -

Kambodża

Gdzie jest 
Pol Pot?

P O W O Ł U JĄ C  s ię  na „w y s o k o  po 
s ta w io n ą  osob istość a z ja ty c k ą ”  k o ­
re sp o n d e n t d z ie n n ik a  „ L E  M O N ­
D E ”  w  A z j i  P o łu d n io w o -W sch o d ­
n ie j,  R o la n d -P ie rre  P a r in g a u x  p i­
sze z B a n g k o k u , że P o l P o t n ie  
z n a jd u je  s ię  na te re n ie  T a jla n d ii  
i  n ie  b ę d z ie  za b ie g a ł o sch ro n ie n ie  
za g ra n ic ą , m . in .  d la te g o , iż  żaden 
z k r a jó w  (n a w e t C h in y )  n ie  ze­
c h c ia ły b y  za p e w n e  p rz y ją ć  osoby 
ta k  ż e n u ją c e j. K o re s p o n d e n t w y ra ­
ża p rz y  ty m  po g lą d , że w ła d ze  
ta jla n d z k ie  m ogą  n ie  w ie d z ie ć  do­
k ła d n ie ,  ja k  p rz e d s ta w ia  s ię  sp ra ­
w a , p o n ie w a ż  p o łu d n io w o -z a c h o d n i 
re g io n  B a tta m b a n g  (gdz ie  o s ta tn io  
-z lik w id o w a n y  z o s ta ł m o c n y  p u n k t 
o p a rc ia  - o d d z ia łó w  P o l P o ta ) g ra ­
n ic z y  b e z p o ś re d n io  z ta k a  s tre fą  
T a jla n d ii,  k tó ra  w  p ra k ty c e  pozo­
s ta je  poza zas ięg iem  d z ia ła n ia  
w ła d z  tego  k r a ju .

(Dokończenie na afr. 3)

sować w id z ó w . D ąży do d y s k u s ji 
o d b io rcą  s z tu k i.  P rz y k ła d e m  re a l i­
z a c ji te g o  p ro g ra m u  je s t k o n k u rs o ­
w y  s p e k ta k l „R o zm o w a  a o jc e m ”  
R. W o jn y .

N ie s te ty , o p in ia  o ty m  te a trze  
podczas p rze g lą d u  n ie  p o tw ie rd z iła  
się. B y ło  to  p rz e d s ta w ie n ie  w y ją t ­
k o w o  n ie u d a n e . R ozm ow ie  z a b ra k ło  
w y ra ź n ie  ró ż n y c h  p o s ta w , ś c ie ra n ia  
s ię  p o g lą d ó w , p o lity c z n y c h  ra c j i .  
A k to rz y  w y s tą p i l i  w  ro la c h  n a u ­
czyc ie la  1 u czn ia , czego te a tr  n ie  
lu b i.  Z a b ra k ło  też w  te j re a liz a c ji 
je ś li n ie  c ie k a w y c h , to  ze sm a k ie m  
d o b ra n y c h  re żyse rsk ich  p o m ys łó w . 
Te , k tó re  o g lą d a liś m y , ra z iły  i lu -  
s tra c y jn o ś c lą , bana lnośc ią ...

u d a n y  m o n ta ż  p o e ty c k i, w  k tó ry m  
te k s ty  23 a u to ró w  podp o rzą d ko w a n e

(Dokończenie na str. 2L

Szachrajstwa 
przy ruletce

P A R Y Ż  PAP. Trzech męż­
czyzn skaizanych zostało na ka ­
ry  1 ro ku  pozbawienia w o lno­
ści za szachrajstwa p rzy sto­
łach do g ry  w  ru le tkę  w  s łyn ­
nym  kasynie w  M onte Carlo. 
M an ip u lac je  ich polegały na u - 
m ieszczaniu c ienkich  gumo­
w ych  podkładek we w g łęb ie­
n iach num erów  nieparzystych, 
co m ia ło  przechylać szalę fo r ­
tu n y  na stronę n um erów  pa­
rzystych.

197 km na godzinę

Rekord
szybkości kolei

LO N D YN  PAP. K o le je  b ry ­
ty js k ie  znalazły się w  posiada­
n iu  nowego rekordu  szybkości 
pociągu pasażerskiego, przewyż 
szającego o 8 km/godz. poprzed 
n i rekord  ko łe i japońskich (u - 
stanow iony na tras ie  Tokio  —  
Nagoja). Rozkładow y pociąg 
ku rsu ją cy  m iędzy Londynem  i 
B ris to lem , pokonał początko­
w y  odcinek trasy  * Londynu 
do Chippenhanle (pierwsza sta­
cja postojowa), liczący nieco po 
nad 150 km , w  50 m in u t i  31 
sekund, tzn. ze średnią szybko­
ścią p raw ie  197 km/godz. Obec­
n ie  w  W. B ry ta n ii od ponad 
ro ku  ku rsu ją  dw a ta k ie  super- 
expressy: z Lon dynu  do B r i­
sto lu i  Edynburga. Oba pociągi 
ko rzys ta ją  z t ra k c j i die-słow- 
skie j.
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Zgodny werdykt 
Jury i... po!

(Dokończenie ze str. 1)  te a tru  ubog iego , dosko n a lą  re cy ta
c ją  z d o ła li s k u p ić  u w agę  w id o w n i, 

z o s ta ły  je d n e j n a d rzę d n e j. Id e i: u -  p o rw a ć  la k  n a jd ra m a ty c z n ie js z ą  
ka za n ia  p o ls k ie j duszy. A k to rz y  a kc ją .
p ro s ty m i ś ro d k a m i ty p o w y m i d la  Poza k o n k u rs e m  w  s p e k ta k lu  „Z  

pow odu  m o k re g o  ś n ie g u ”  w g  F. 
— D os to je w sk ie g o  w y s tą p il i s tu d e n c i 

P W S T z K ra k o w a  H. B ie lu s z k o  i 
J. K o rw in -K o c h a n o w s k i. B y ł to  
p ię k n y  a k o rd  dob rego  a k to rs tw a  
na zakończen ie  szczec ińsk iego  fe s ti 
w a lu .Spotkanie 

w Konsulacie 
Generalnym CSRS

W CZO RAJ w  Konsulacie Ge­
ne ra lnym  CSRS w  Szczecinie 
odbyła się kon fe rencja  praso­
wa, poświęcona 10 rocznicy po­
siedzenia plenarnego K C  K o ­
m unistyczne j P a rt ii Czechosło­
w a c ji i  pow ołania na stanow i­
sko I  sekretarza K C  KPCz. G u ­
stavs Husaka. K o nsu l genera l­
ny  CSRS w  Szczecinie, M iro ­
s lav Vinsz, p rzedstaw ił repre­
zentantom  szczecińskich środ­
k ó w  masowego przekazu in fo r ­
m acje o 10-le tn ie j działalności 
p a r t ii,  o rea lizac ji zadań p o li­
tycznych i  społeczno-gospodar­
czych CSRS w  tym  okresie i 
zam ierzeniach b ra tn ie j p a r t ii 
w  dziele socjalistycznego roz­
w o ju  narodów naszego po łud­
n iowego sąsiada.

Powstało 30 tysięcy 
wyrazów

W A R S ZA W A  PAP. P o lsk i ję ­
z yk  lite ra c k i obe jm u je  ok. 120 
tysięcy w yrazów . Zdaniem  pro f. 
M ieczysław a Szymczaka, ty lk o  
w  okresie pow ojennym  powsta 
ło  30 tys. now ych w yrazów  i 
znaczeń w yrazow ych. A  w ięc 
czw arta część naszego zasobu 
w yrazow ego zrodziła  się w  za­
sadzie w  okresie życia jednego 
pokolenia. Zm iany, k tó re  pod 
ty m  względem  dokona ły  się u 
nas w  ostatn ich trzech dziesiąt­
kach la t rozłożone b y ły  w  po­
przednich epokach na czas k i l ­
ka k ro tn ie  dłuższy. Z  tego w n io ­
sek, że nasz rodz im y język, w 
zw iązku z g łębok im i przem ia­
nam i po litycznym i, gospodar-

nowych

X IV  P R Z E G L Ą D  Z a w o d o w y c h  
T e a tró w  M a ły c h  F o rm  z a ko ń czy ło  
ro z d a n ie  n a g ró d . K o m is ja  a r ty  
s tyczn a  (w  s k ła d z ie : B . F ra n k o w ­
ska, I .  O lszew ska, J . B łę d o w s k i, E. 
K ie s z k o w s k i, j .  S ie k ie ra , J . P. G a­
w l ik  — p rze w o d n iczą cy ) I  nag ro d ę  
M in is te rs tw a  K u l tu r y  1 S z tu k i 
p rz y z n a ła  s p e k ta k lo w i „P rzesz łość  
— to  dz iś , t y lk o  c o k o lw ie k  d a le j’ 
w  w y k o n a n iu  J . T r e l i ,  E. K a rk o s z ­
k i ,  J . F ed o ro w icza , J . P is k o rz a  z 
M łodz ieżow ego  C e n tru m  K u l tu r y  z 
K ra k o w a . I I  n a g ro d ę  M o rsk ie g o  
O środka  K u l tu r y  p rz y z n a n o  m o n o ­
d ra m o w i „ P o r t r e t  z ra m  w y ję t y ’ 
w g  B. W u ttk e  w  a d a p ta c ji S. W o- 
ro n ie c k ie g o , w  w y k o n a n iu  1 insce­
n iz a c ji E. W a w rz o ń  z T e a tru  K lu -  
bu „13 M uz” . I I I  n a g ro d ę  o trz y m a ł 
K . M ik la s z e w s k i za scena riusz  do 
s p e k ta k lu  „P rze sz ło ść  — to  dziś 
ty lk o  c o k o lw ie k  d a le l” . IV  n a g ro ­
dę ju r y  p rz y z n a ło  S. W o ro n le c k le - 
m u  za a d a p ta c ję  p o w ie ś c i „H o m u n ­
cu lu s  z t r y p t y k u ” .

S pe c ja ln ą  nag ro d ę  m ias ta  B yd ­
goszczy w  trz y d z ie s to le c ie  sw e j 
d z ia ła ln o ś c i o trz y m a ł K lu b  '*  
M uz”  w  S zczecin ie .

„13

U B IE G Ł E J  n o cy , ze ś ro d y  na 
c z w a rte k , s ta te k  P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j „W a rn a ” , p ły n ą c y  pod 

. . . . . . . .  d o w ó d z tw e m  k a p ita n a  A n d rz e ja
czym i, społecznym i i  k u ltu ra l-1

N a g ro d y  p u b lic z n o ś c i p rz y p a d ły  
s p e k ta k lo m : I. „P rze sz ło ść  — to  
dz iś , t y lk o  c o k o lw ie k  d a le j” . I I .  
„ P o r t r e t  z ra m  w y ję ty ”  I I I  
„O s k a rż o n y  — W iłe m ' R u s in ”  W. 
D ym nego  w  w y k o n a n iu  J. K o p - 
C2ew skiegO ’ A . D u b ie la . R. M arca  
z M łodz ieżow ego  C e n tru m  K u ltu r y  
w  K ra k o w ie .

P O N IE W A Ż ' s p e k ta k le  fe s tiw a lo ­
w e  o g lą d a ła  ta kże  p u b liczn o ść  w  
D om u K u ltu r y  S to czn i „W a rs k le -  
go , z o s ta ły  ta k ie  p rzyzn a n e  na ­
g ro d y  p u b lic z n o ś c i i  s to czn i. P ie rw  
szą nag ro d ę  w rę czo n o  . .P o r tre to w i 
z ra m  w y ję te m u ” , a d ru g ą  — za 
k re a c ję  a k to rs k ą  E. W aw rzoń .

(K .)

S.O.S. na Biskajaeh

M /s  „W arna"
w akcji ratowniczej

. . .  , . ła d u n k ie m  s o li, o d e b ra ł syg n a ł
n y m i ,  ro z w ija  się bardzo szyb- s.o.s. z p o łu d n io w e j części Z a to k i
ko.

Garaże 
Z odpadów

S K IE R N IE W IC E  PAP. Z a k ła d y  
U rządzeń  W e n ty la c y jn y c h  i  O d p y ­
la ją c y c h  „R a w e n t”  w  S k ie rn ie w i­
cach  ro zp o czę ły  s e ry jn ą  p ro d u k c ję  
ga ra ży  p rzeznaczonych  d la  sam o­
ch o d ó w  osobow ych .w szys tk ich  t y ­
pó w  W b r  fa b ry k ę  op u śc i k i lk a ­
d z ie s ią t ko m p le tów .- 

P ro d u k c ja  g a raży  w  s k ie rn ie w ic ­
k im  „R a w e n c ie ” . k tó r y  p rz e ra b ia ­
ją c  roczn ie  ok. 25 tys. to n  b la ch  
i  in n y c h  w y ro b ó w  h u tn ic z y c h , na­
le ży  do je dnego  z w ię k s z y c h  w  
k ra ju  p rz e d s ię b io rs tw  m a te r ia ło -  
c h ło n n y c h . je s t d z ia ła ln o śc ią  ubocz 
ną za k ła d ó w  P o d ję to  ją  zgodn ie  z 
te g o ro czn ym  p ro g ra m e m  oszczęd­
ności w  gospodarce  s u ro w c o w e j. 
D o b u d o w y  g a ra ży  s tosu je  s ię  bo ­
w ie m  bezużyteczne d o tą d  odp a d y

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s %,W o d n ica ”  z B ou lo g n e
-  F ra n c ja .

m /s ..O b ro ń cy  P o c z ty ”  ze
stoczn i

m 's  ..N o w y  Sącz”  z RFN, 
m /s ..T a rn ó w ”  ze S zw e c ji 
m /s . .S u w a łk i”  z D a n ii, 
s/s ..S o łdek”  ze S zw ec ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s C e d y n ia ”  do U S A .

B is k a js k ie j,  w  czasie s ilnego  s z to r­
m u  to n ą ! s ta te k  b a n d e ry  panam - 
s k ie j.  Je d n o s tka  P Ż M  n a ty c h m ia s t 
z m ie n iła  k u rs  i  po d ą ży ła  na m ie j­
sce ro z g ry w a ją c e j się t ra g e d ii.  
W ra z  z k ilk o m a  in n y m i s ta tk a m i 
„W a rn a ”  w łą c z y ła  się do p o s z u k i­
w a n ia  ro z b itk ó w . W w y n ik u  te l 
a k c j i  po lscy m a ry n a rz e  w y ło w i l i  ż 
w o d y  k a p ita n a  p a nam sk iego  fra c h ­
to w c a  i  s ta rszego m e c h a n ik a . T en  
o s ta tn i n ie  d a w a ł ju ż  n ie s te ty  ża d ­
n y c h  oznak  życ ia .

M a ją c  na p o k ła d z ie  o f ia r y  m o r­
s k ie j tra g e d ii,  „W a rn a ”  p o p ły n ę ła  
do n a jb liższe g o  p o r tu  — L a  C oruña  
w  p ó łn o c n e j H is z p a n ii.  ( ts k i)

W A R S ZA W S K I Teatr
„Syrena ’’ w ys tąp ił z ko le j­
ną prem ierą pt. „Czołowe 
z d e rz e n ie S p e k ta k l reży­
serował Jan Pietrzak, k tó­
ry  jest rów nież autorem  
scenariusza.

NA ZD JĘ C IU : Bohdan 
Łazuka w  je dne j ze scen 
przedstawienia.

Powodzianie czekają na pomoc

P K P S  apeluje 
do szczecinian

TEGO RO CZNA aura dała Się wodzian. Już  obecn ie  z p ie n ię d zy  
ju ż  w szystk im  dobrze we zna- znaJflu ^ c y c h  się na ko n c ie  p k p s

m ro z Jv Sr r i e l « k PO“ in a m y  ¥ ?  ™  -  5 S Sm rozy 1 głębokie śniegi, a ju z  pomoc niewystarczająca 
w iosna pow ita ła  nas now ym  .
żyw io łem  — wodą. W  w ie lu  re - A od w to rku  17 bm.
jonach k ra ju  rzek i w y la ły , w w  Zarz%d-7.ie M ie jsk im  PKPS 
n iek tó rych  oko licach powódź przy u l- Szym anowskiego 3 u - 
przybra ła  groźne rozm iary. W  £Vchołn,iony zostanie punkt od - 
Ostrołęce 1 P u łtusku setk i ro - P,io ru  darow anych przedm io- 
d-zm trzeba b y ło  ew akuow ać z tów : M°żna  je będtzie dostar* 
zalanych terenów. Cza*  /u  w godz. od 8 do 17,

Na jw iększe jest za potrze bow a- 
wf 5?Afs7 K1M’ którzy musieli n ie na: koce, ko łd ry , bie liznę 

S S S S L n Ł g S  ■ S T “ - Po icM ow ą, ubrania w ierzchnie
dano im schronienie w szkołach. (K u rtk i spodnie, płaszcze) oraz 
internatach itp . .  zapewniono w y ż y -  obuwie, 
wienłe. Za poniesione szkody o-

™  » M r x &  „ o u S :

S C
s a s s / s s w  SSidr“»* PaKp ! kn£ ^ je ko<:? czy
Tzeczy ł  p ie n ię d z y  na p o trze b y  do-  e w e n tu a ln e ! nnm nov  f in m

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Laureaci stargardzkiego 
przeglądu fortepianowego

^ ^ P i C ZY,Ł  s łę  11 M ię d z y w o je - P a ra d o w ska  (SO M  n r  2) Szczecin 
w o d z k i P rze g lą d  F o r te p ia n o w y  Spo oraz  R e g in a  H e lb lg  (SOM n r  1 
łe czn ych  O g n isk  M u zyczn ych , dz ia - S zczecin) i A r tu r  S te fa n o w icz  z te -  
lą ją c y c h  w  w o je w ó d z tw a c h : g d a ń - go sameg-o o g n iska . I I I  m ie jsce  
sk im , g o rzo w sk im . k o s z a liń s k im , p rz y p a d ło  K rz y s z to fo w i S m e n tk o w i 
p ils k im , szczec ińsk im , s łu p s k im  i z SOM n r  2 w  S zczecin ie , 
z ie lo n o g ó rs k im , w  p rze g lą d z ie  w y -  W śród  u c z e s tn ik ó w  S tu d iu m  trz y  
s tą p iło  35 p ia n is tó w  tn d y w id u a l-  p ie rw sze  m ie js c a  z a ję ły : A n n a  R u- 
tn0y 9 | l .  ‘  zespo łów  w  trz e c h  k a - sze lak (SO M  G ry f ic e ) ,  M a łg o rza ta  
te g o r la c h  — d o b ry c h , ba rd zo  do b - C iszew ska (SO M  G da ń sk ) 1 M a łg o - 
ry c h  i  s tu d iu m  m u zycznego  (c z y li rza ta  F e l (SO M  n r  3 S zczecin) 
a b s o lw e n tó w  o g n isk , k tó r z y  n a d a l Zespo łow o  n a jle p s i b y  Li: M agda- 
s:ę ksz ta łcą  w  p ia n is ty « * ) . lena  1 M a łg o rza ta  C e g ie lsk ie  z

W g ru p ie  ba rd zo  d o b ry c h  I  m ie j-  G d ańska , A g a ta  M a ru szyń ska  i  Ce- 
sce za ję ła  A l ic ja  B o ro w ska  (naucz, ż a ry  K w ia tk o w s k i ze S zczecina o - 
Jam na  R o b a k ) z SOM  w  S ta rg a r-  raz W io le tta  B og d a n o w icz  1 K rz y -  
dz ie  l i  m ie jsce  -  A n d rz e j D m o w - s z to f S m e n te k  ta kże  ze Szczecina, 
s k i (naucz . E ugen usz G ils k i)  SO M  Ja k  ju ż  In fo rm o w a liś m y  -  t r z y -  
R itn h m l« « 1 / 111 m , l sce ~  A g a ta  d n io w e m u  p rze g lą d o w i to w a rz y s z y -

ie t (naucz. Ire n a  S anok) z ł y  re c ita le  B a rb a ry  H e sse -B ukow -
™ G o rz o w ie  W ie lk o p o ls k im . s k !e j i  W a ld e m a ra  W o jta la  o raz
l , " dT0 ł? ir« h . Pr 5 yznano  sesja pedagog iczna . Im p re za  o ka - 

„e q u o  d^va I  m ie jsca  1 dw a I I  m ie j za ła  s ię  n a d e r udana , p o tw le rd z a - 
« t L .  ki v e jn o : , M a riu s z  Jąc spo łeczne z a in te re s o w a n ie  szko l 

Z d a n o w ic z  (SO M  S ta rg a rd ) 1 B ea ta  n ic tw e m  m u zyczn ym .

Czy Ryszard Szurkowski
pojedzie w Wyścigu Pokoju?

W C Z W A R TE K  w yjecha ła  z~  . d ługość  wynosi 5 027 km. obserwa-
W arszawy grupa przygotow u- to rfy  określili jako “ moreerrey" 
jących S-ię do W yścigu P oko ju  w  rejonach trasy rajdu padały o- 
polskich ko larzy, k tó rzy  w  so- de8zcze- Które za-f  , , z. - , . ~  powiadane są również na najbliż-botę w y s ta rtu ją  w  w yścigu Do- sze dni 
okoła D o lne j Saksonii. Szóstka 
ko la rzy  w śród k tó rych  znalazł 
się na jbardz ie j doświadczony
polski zaw odnik  Ryszard Szur- o d z n a c z e n i e
cowski odpoczywała niespełna BR- M a l i n o w s k i e g o

cztery d n i — większość zawód- _________________  .
n ikó w  s ta rtow a ła  w  końcu ub. SX2 ?  w?ĘC1y! B r S i fw o w i
tygodn ia  W  wyścigach k ra jo -  Malinowskiemu srebrny medal „Z a  
wych. wybitne osiągnięcia sportowe”  za

drugie miejsce na mistrzostwach
-  W Ł .A T A C H  p o p rze d n ish  -»  t T Z Î Ü i . ?  “ egach p rz e ła jo w y c h  w

p o w ie d z ia ł t re n e r  A n d rz e j T ro e h a - M a lln o w s k i o trz y m a ł
n o w s k l — na ty m  e ta p ie  p rz y g o to - to  odznaczen ie Już po  ra z  trz e c i, 
w ań  do  W P  ro b il iś m y  czo łów ce
trw a ją c ą  o k . dzies ięć d n i p rze rw ę . T U R N IE J  G R A N D  P R IX
W  ro k u  b ie żą cym  z re zyg n o w a łe m  W  M O N T E  C A R LO
z tego o b n iż e n ia  obc ią że n ia  t r e n in ­
gow ego — d ośw iadczen ie  uczy  bo- U L E W N Y  deszcz w  M o n te  C a rlo  
w ie m , że po te j p rz e rw ie  zawsze p rze szko d z ił w  ro z e g ra n iu  ko m p le - 
n a s tę p o w a ło  pew ne  o b n iżen ie  w y -  tu  s p o tka ń  trze c ie g o  d n ia  ten lso - 
n ik o w  s p o r to w y c h . wegó tu rn ie ju  G ra n d  P r ix .  O d b y ły

— D o s ta r tu  w  B ru n s z w ik u  za- s ic  t y lk o  d w a  s p o tk a n ia  d ru g ie j 
w o d n ic y  są p rz y g o to w a n i dobrze, r u n d y  s in g la , a trz e c ie  zosta ło  
W ysoką fo rm ę  p re z e n tu je  S zu r- p rz e rw a n e . W y n ik ł:  N oacb — F ra -  
k o w s k i. k tó r y  będz ie  n ie w ą tp liw ie  n u lo v ic  6:4, 6:4, C le rc  — P in n e r 
je d n y m  z fa w o ry tó w  tego w yśc ig u . 3:®. 7:6, 6:1, P ecc i — G e h rin g  6:4, 
Jestem  też za d o w o lo n y  z fo rm y  ®:7 (s p o tk a n ie  p rze rw a n e ), 
p o zo s ta łych  k a d ro w ic z ó w . N a jb liż -
sze Im p re z y  pokaśo na co  s iać T R A G E D IA  S P O R TO W C A
k a n d y d a tó w  do  szó s tk i na W yśc ig

P°  Staf t f c h  w  R FN 1 P O D C Z A S  rew anżow ego , p ó lfi-  
i  ra n c jr  b ędz iem y ju ż  m o g ii w s tę p - n a ło w e g o  m eczu ro z g ry w e k  P ZP 
m e  w y ty p o w a ć  sk ła d  d ru ż y n y . B anyasz T a ta b a n y a  — V F L  G u m ­

m ersbach , doszło  do tra g ic z n e g o  w 
W Y S T A R T O W A Ł  R A J D  S A F A R I s k u tk a c h  w y p a d k u . 25 -le tn i re p re  

z e n ta n t R F N , je d e n  z n a jle p szych  
O K O ŁO  70 za łóg  w y s ta r to w a ło  w  p i łk a rz y  rę c z n y c h  św ia ta  — Joa- 

c z w a rte k  w  s to lic y  K e n ii — N a iro -  e h im  D e c k a rm  po zd e rz e n iu  g ło - 
b i,  do t ra d y c y jn e g o  sam ochodow e- w ą z z a w o d n ik ie m  gospodarzy p a d ł 
go R a jd u  S a fa r i.  W śród  n ic h  z n a j-  n ie p rz y to m n y  na  p a rk ie t. D e cka rm  
d u ją  s ię  ró w n ie ż  P o la cy  S o b ie s ła w  w  s ta n ie  n ie z w y k le  g ro ź n y m  zo- 
Zasada w ra z  z p ilo te m  B ła że je m  s ta ł p rz e tra n s p o rto w a n y  do szp i- 
K ru p ą , s ta r tu ją c y  na sam ochodzie  ta la . Po s tw ie rd z e n iu  z łam an ia  
M ercedes 280e. p o d s ta w y  czaszk i 1 s iln e g o  w s trząś-

n ie n ia  m ózgu  p rze w ie z io n o  go do 
k l in ik i  n e u ro c h iru rg ic z n e j w  B u -

D otrzeby oo- e w e n tu a ln e j pom ocy fin a n s o w e j ze 
s tro n y  szczec in ian . P ie n ią d ze  m oż­
na  w p ła ca ć  na k o n to : N B P  i  O M  
31018-459-132.

S zczec in ian ie  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
d a w a li w y ra z  s w o je j sp o łe czn e j po­
s ta w y  1 chęc i pom ocy p o trz e b u ją ­
cym . Ś w iadczą  o ty m  w y n ik i  c y ­
k l ic z n e j a k c j i  „M a ły  po d a re k  — 
dużo ra d o śc i” , czy d z ia ła ln o ść  
„ K lu b u  N ie o b o ję tn y c h ”  S ą d z im y 
w ięc , że l  te n  ape l P K P S  n ie  po ­
zostan ie  bez echa. (su)

da peszcie.

Po o p e ra c ji,  d o k o n a n e j przez 
n a jle p szych  s p e c ja lis tó w  w ę g ie r­
s k ich . D e c k a rm  n a d a l z n a jd u je  się 
w  bu d a p e sz te ń sk im  s z p ita lu . S tan  
je g o  choć u le g ł n ie zn a czn e j po­
p ra w ie  je s t n a d a l c ię ż k i — n ie  
o d z y s k a ł p rz y to m n o ś c i. P rz y b y l i  z 
R F N  p ro fe s o ro w ie  — G u e n th e r 
T h o m a lske  i D ie te r  B o e h m e r tw ie r  
dzą, te  D e c k a rm  p o w in ie n  o d zy ­
skać p rzy to m n o ść  ju ż  w  c ią g u  n a j­
b liższego ty g o d n ia . G d y  t y lk o  to  
nas tąp i, za w o d n ik  p rz e tra n s p o rto ­
w a n y  zo s ta n ie  do k r a ju  s p e c ja l­
n y m  sam olotem .

U E F A  P R Z E C IW  D O P IN G O W I

O W P R O W A D Z E N IU  k o n t ro l i  
a n ty d o p in g o w e j w e  w s z y s tk ic h  waż 
n ie js z y c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  im ­
prezach  p iłk a rs k ic h  m ó w iło  s ię  1uż 
od daw na. D o p ie ro  n ie d a w n o  je d ­
n a k  K o m ite t  W y k o n a w c z y  E u ro ­
p e js k ie j U n ii P i łk a rs k ie j (U E F A ) 
p o s ta n o w ił po w o ła ć  sp e c ja ln a  m ię ­
d zyn a ro d o w ą  k o m is ję . z łożoną z 
e k s p e rtó w  le k a rz y  p ra w n ik ó w , 
k tó ra  m a p rz e s tu d io w a ć  m o ż liw o ść  
w p ro w a d ze n ia  k o n t r o l i  a n ty d o p in ­
g o w e j w  p u c h a ro w y c h  ro z g ry w k a c h  
k lu b o w y c h . N ie o f ic ja ln ie  m ó w j sie. 
że o p ra c o w y w a n y  p ro je k t  p rz e w i­
d u je  m . sn. b a rd zo  su ro w e  sa n kc je  
n ie  ty lk o  d la  p i łk a rz y  s to su ją cych  
d o p in g , a le  i  d la  ic h  k lu b ó w .

Rozwody
na cenzurowanym
N A  1000 osób m ie liśm y w  

1977 r. 1,2 rozwodów, Jest to 
raczej pochwala trw a łośc i po­
życia małżeńskiego w  naszym 
k ra ju . Zważm y bowiem , że w  
CSRS wskaźnik ten w ynosi 2,1, 
w  D a n ii 2,6, w  W. B ry ta n ii 2,3 
a w  USA 4,6.

S troną domagającą się orze­
czenia rozwodu była  w 53,6 
proc. spraw  żona. Od zawarcia 
zw iązku małżeńskiego do w n ie­
sienia powództwa o rozwód w 
2,9 proc. spraw  up łyn ą ł okres 
poniżej 1 roku, w  5,6 proc. od 
1 do 2 la t, w  21,5 proc. od 2 do 
4 la t, w  28,3 proc. od 5 do 9 
ła t i  43,9 proc. od 10 i w ięcej 
la t.

60 proc. rozwodzących się 
m ia ło  dzieci m ało letn ie, W  79,9 
proc. w yko nyw an ie  w ładzy ro ­
dz ic ie lsk ie j po rozwodzie po­
w ierzone zostało matce. W ięk­
szość rozwodów m ia ła  m iejsce 
w  m iastach. (PAP)

Z kroniki krym inalnej

„Eksportowy"
rozbój

P A Ń S T W O  B. p o s ta n o w ili p o je ­
chać na W ę g ry . N ie  spiesząc się 
d o ta r li do Szeged gdz ie  z a trz y m a li 
s ię  p rz y  je d n y m  z p la có w . Na w i­
d o k  p o ls k ie j re je s tra c ji „F ia ta  
125p”  pod b ie g ło  do n ic h  dw ó ch  m ło  
d y c h  lu d z i n ie  u k ry w a ją c y c h  sw o­
je j  radośc i na w id o k  rodaków .- 
K ie d y  Jednak w s ie d li do sam ocho­
du  s k o ń c z y ły  się m iłe  uśm iechy,- 
a zaczęła p o n u ra  rzeczyw is to ść : 
2 6 -le tn i E d w a rd  D. 1 23 -le tn l B ła ­
że j O., g rożąc p o tę żn ym  o s trzem  
noża, zażąda li od m ężczyzny  w szy­
s tk ic h  po s ia d a n ych  p ie n ię d zy  N ie  
czeka jąc  zresztą, aż sam  się zdecy­
d u je . p rz e s z u k a li m u  k ieszen ie  za­
b ie ra ją c  200 d o la ró w  i  800 fo r in ­
tó w . P ię k n a  p a n i m u s ia ła  oddać 
s w ó j p ie rśc io n e k  i  fu tro .  „P rz y  
o k a z ji”  z ra b o w a li ró w n ie ż  pęczek 
s re b rn y c h  ła ń c u s z k ó w  ze schow ka  
w  sam ochodzie

N ie  na ty m  je d n a k  sko ń c z y ły  s ię  
w y c z y n y  n a p a s tn ik ó w : o tóż  oba­
w ia ją c  się pośc igu  samochodem,- 
p rzed  z n ik n ię c ie m  p rz e b ili leszcze 
w s z y s tk ie  opony  . .F ia ta ”

N ie d łu g o  c ie s z y li się z ra b o w a ­
n ym  łu p e m . Już  po k i lk u  d n ia ch  
zo s ta li z a trz y m a n i przez w ę g ie r­
ską  m il ic ję .  O d zyskano  też w ię k ­
szą część p rze d m io tó w  T y lk o  oo 
p ien ią d za ch  n ie  zosta ł żaden ślad ...

E d w a rd  D  i B ła ż e j O. zos ta li 
ju ż  p rz e w ie z ie n i do k r a ju  i ja k o  
m ie szka ń cy  Ł o d z i osadzeni w  ty m ­
czasow ym  areszc ie . N ie b a w e m  s ta ­
ną p rze d  sądem .
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Pakistan nie zaprzecza, że buduje zakłady nuklearne Przed wyborami do rad narodowych

Tajemnicze instalacje 
w pobliżu Rawalpindi

W  2 D N I PO O G ŁO SZE N IU  prac* U S A, łe  p rze ryw a ją  po- a r o w y c h  d « « » -
moc gospodarczą d la  Pakis tanu ponieważ Islam abad budu je  d rą że n ia  k a n a łó w  itp .  w  ty m  sen - 
in s ta lac ję  atom ową do p ro d u k c ji m a te ria łu  rozszczepialnego słe d e m e n ti p a k is ta ń s k ie  n ie  ro z - 
używanego w  b ro n i ją d ro w e j, rząd P akistanu w ys tą p ił z  de- “ J ^ g A B A D t ó  k ła m ie  te ż  g d y  
m enti, k tó re  jednak zdaje się potw ierdzać zarzut am erykan -

P rz e d  ro z m o w a m i 

w  H a n o i

Chińskie
prowokacje
H A N O I PAP. Agencja V N A  

podała, że C h iny  nadal koncen 
t ru ją  w o jska w  pob liżu g ra n i­
cy w ie tnam skie j, nasyła ją sapie 
gów i  dyw ersantów  na te ry ­
to r iu m  W ietnam u oraz dokonu­
ją  prow okac ji na gran icy  m ię­
dzy obu k ra ja m i. Zadaje to 
k ła m  — podkreśla V N A  — o- 
szczerczym tw ie rdzen iom  agen­
c j i  S inhua i in nych  środków 
propagandy ch ińsk ie j ja koby to 
w o jska w ie tnam skie  stw arza ły 
napięcie na granicy. Robi się 
to  w  celu w prow adzen ia 
b łąd św ia tow ej o p in ii pub licz­
nej.

Agencja stw ierdza, że W ie t­
nam  pode jm uje  w y s iłk i by 
stworzyć sprzyja jące w a ru n k i 
d la  zbliżających się rozm ów 
m iędzy obu k ra ja m i, natom iast 
P e k in  ko lp o rtu je  k ła m liw e  in ­
fo rm acje , w  sy tuac ji gdy dele­
gacja chińska ma niebawem 
przybyć ria rozm ow y do Hanoi,

Wzrost kursu dolara
T O K IO  P A P . N a g ie łd z ie  t o k i j ­

s k ie j za n o to w a n o  w  p ią te k  w z ro s t 
k u rs u  d o la ra  w obec je n a .

W  k o ła c h  g ie łd o w y c h  m ó w i się, 
że zw yżka  n o to w a n ia  w a lu ty  am e­
ry k a ń s k ie j n a s tą p iła  w  z w ią z k u  z 
d o n ie s ie n ia m i, że I r a n  zm n ie jszy  
d o s ta w y  ro p y  n a fto w e j do J a p o n ii 
o  20—25 p ro ce n t.

m ó w i,  że u d o s tę p n ił sw e o b ie k ty  
ją d ro w e  in s p e k c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j.  M a  on  tu  na m y ś li e le k t ro w -  

p a k is ta ń s k ie g O  n ię  a to m o w ą  pod K a ra c z i 1 oś ro d e k  
a to m o w y  w yp o sa żo n y  w  re a k to r  do 
ś w ia d c z a ln y . Co s ię  ty c z y  o b ie k tu  
w  K a h u ta , P a k is ta ń c z y c y  p rz y c iś ­
n ię c i do m u ru  m ogą tw ie rd z ić ,  że 
n ie  je s t on  jeszcze g o tó w , p rz e to  
sp ra w a  in s p e k c ji n ie  w c h o d z i na 
ra z ie  w  ra ch u b ę , zaś p ó ź n ie j m o­

ró w  — je d n a k  pod w a ru n k ie m , że 
to  sam o u c z y n ią  H in d u s i ze s w o i-  

z a k ła d a m l a to m o w y m i zb u d o -

R Z E C Z N IK
M SZ ośw iadczył, że program  
ją d ro w y  jego k ra ju  „n ie  zm ie­
rza do stworzenia b ro n i n u k le ­
a rn e j”  i  „m a  cele wyłącznie 
poko jow e” . Jednocześnie rzecz­
n ik  poska rży ł się, że Pakistan, 83 istotnie zgodzić się na wpusz- 
k tó ry » tw o rz y ł swe ob iekty  nu  czenie do niego <?bcych Inspekt?- 
klear.ne d la  in spekc ji m iędzy-

S T S  Ä Ä Ä  ”  -
czas gdy k ra je , k tó re  dokona ły  N IE  JEST ta jem nicą, że Pa- 
w ybuchów  ją d ro w ych  lu b  'są  kis-tan zaczą! m yśleć o wypro- 
zdolne wyposażyć się w  broń  dukow an iu  ją d ro w ych  ia d u n - 
jąd row ą, a n ie  pod legają k<m- k ó w  w ybuchow ych po in d y j-  
tro-li, ko rzys ta ją  z pom ocy U S A  sk le j eksp loz ji n uk lea rne j w  
i  naw et o trzym u ją  od n ich  u -  m a ju  1974 roku. Ówczesny pre- 
zbrojenie. m ie r Z. A . B h u tto  ośw iadczył,

D em enti pak is tańsk ie  nie za- że Pakistańczycy są g o to w i 
przeczą doniesieniom, iż  w  „jeść tra w ę ” , byle  zabezpieczyć 
m ie jscowości K a h u ta  (50 km  od się przed groźbą in d y jsk ie g o  
R aw a lp ind i) pow sta je  w  ta jem  szantażu atomowego. A b y  je d - 
n-iey zakład wzbogacania u ra -  nak Pakistańczycy ńie m u s ie li 
nu, wyposażony w  m ałe w i-  „ jeść t ra w y ” , B h u tto  p ró b o w a ł 
ró w k i la bo ra to ry jne  przydatne zapewnić sobie pomoc f in a n s o -  
do separacji izotopów u ranu  i w ą państw  arabskich i w  tym  
w  in ną  niezbędną aparaturę celu przedstaw ił im  p lanow ane 
zakupioną u różnych dostaw - przedsięwzięcie nuk lea rne  ja k o

Schwerin jako przykład
(Korespondencja z NRD)

PR Z E D S T A W IC IE L S T W A  na- W  S c h w e n n ie  od o s ta tn ic h  w y -  
ro d u  — ra d y  n a ro d o w e  o ra z  b o ró w  w  ro k u  1974 znaczn ie  po p ra - 
ra d n i w  N R D  p rz y g o to w u ją  w i ły  się p rzede w s z y s tk im  w a ru n - 
się do w y b o ró w  k o m u n a ł-  k i  m ie szka n io w e  na s k u te k  no w o  

n ych , k tó re  odbędą s ię  20 m a ją  w z n ie s io n y c h  o s ie d li, ja k  też roz- 
b r . P onad  2 ty s . ra d  n a ro d o w y c h  b u d o w y  i  p rz e b u d o w y  oraz m o- 
z ło ż y ło  ju ż  s p ra w o zd a n ia  ze s w e j d e rn iz a c ji s ta ry c h  dom ów . W y s ta r 
d z ia ła ln o ś c i, obecn ie  zaś cz y n ią  czy  p ow iedz ieć , że w ty m  o k re - 
to  ra d n i w  s to su n ku  do s w ych  sie p rz y b y ło  10 200 m ieszkań , a lic z  

ba lu d n o ś c i w z ro s ła  z 96 tys . do 
114,7 ty s . P o n a d to  w  c iągu  p ię c iu  
la t  w y b u d o w a n o  3 p o l ik l in ik i ,  "

w y b o rc ó w .

ców w  Europ ie zachodniej, 
g łów nie  w  W. B ry ta n ii.

Jak się zdaje, Pakistan o rn i- , 
ną ł obowiązującą w  Europie 
zachodniej kon tro lę  eksportu 
sprzętu atomowego, sprowadza 
jąc z różnych k ra jó w  apara tu­
rę, k tó ra  w  zasadzie jest prze­
znaczona d la la bo ra to riów  przy 
rodniczych i m edycznych, ale 
— je ś li nabyć ją  w  dostatecz­
nej ilości ł  zaadaptować do ce 
ló w  atom owych — może posłu­
żyć do odw irow an ia  rozszcze­
p ionych izotopów uranu od u - 
ranu  zwykłego.

J E Ś L I za k ła d  w  K a h u ta  zacznie 
p ro d u k o w a ć  u ra n  rozszcze p ia ln y , to  
po p e w n ym  czasie P a k is ta n  rzeczy­
w iś c ie  m oże u zyska ć  ty le  tego  m a­
te r ia łu ,  i le  p o trzeba  na  je d e n  lu b  
k i lk a  n u k le a rn y c h  ła d u n k ó w  w y ­
b u c h o w y c h . Je d n a k  P a k is ta n  może 
też tw ie rd z ić ,  że ła d u n k i te  m a ją  
s łu ż y ć  ce lom  p o k o jo w y m , m ia n o ­
w ic ie  sp ra w d z e n iu  m o ż liw o ś c i uży-

budowę „ is lam sk ie j bom by a to ­
m ow e j” .

Francuskie próby 
na atolu Mururoa
N O W Y  JO R K  P A P . N a k o n fe re n ­

c j i  p ra s o w e j w  C an b e rze ' w y s o k i 
ko m is a rz  F ra n c j i  ds. e n e rg ii a to ­
m o w e j, P. C ousserand, p o in fo rm o ­
w a ł, że F ra n c ja  za m ie rza  k o n ty n u o ­
w a ć  podziem ne  w y b u c h y  ją d ro w e  
na a to lu  M u ru ro a . J a k  p oda je  a- 
m e ry k a ń s k a  agencja  A P , d o d a ł on, 
iż  p ró b y  te  będą się o d b y w a ły  re ­
g u la rn ie .

Japońska pożyczka
dla Jugosławii

B E L G R A D Z K I J u g o b a n ka ”  1 
k o n s o rc ju m  19 b a n k ó w  ja p o ń s k ic h  
p o d p isa ły  w  T o k io  p o ro zu m ie n ie  
o u d z ie le n iu  SFR J k re d y tu  w  w y ­
sokośc i 10 m ld  je n ó w  (ok . 50 m in  
d o la ró w ), z p rzeznaczen iem  na 
dow ę e le k tro c ie p ło w n i „K o s o v o  
h u ty  n ik lu  o raz  k o p a ln i w ęg ła  w  
ty m  o k rę g u  a u to n o m ic z n y m . U dzie 
lo n y  obecn ie  k re d y t  je s t częścią 
łą c z n e j sum y 120 m łn  d o la ró w , 
za pom ocą k tó r e j  b a n k i ja p o ń ­
s k ie  będą f in a n s o w a ły  w y ż e j w y ­
m ie n io n e  p ro je k ty .  K re d y t  m a b yć  
sp łaeony w  c ią g u  15 la t ,  a jego 
stopę us ta lo n o  na 7.7 p roc.

Pogoda w Europie
W C Z W A R T E K  W  C IĄ G U  D N IA  w  c a łe j E u ro p ie  b y ły  d o d a tn ie  

te m p e ra tu ry ,  a p rz y m ro z k i w y s tą p iły  n ad  ra n e m  Jedyn ie  w  M os­
k w ie  i  na p ó łn o c y  k o n ty n e n tu .  A  o to  n o to w a n e  w  ty m  d n iu  te m ­
p e ra tu ry  (m in im a ln a  i  m a x . )

A te n y
B e lg ra d
B e r l in
B ru k s e la
K openhaga
G enew a
H e ls in k i
L iz b o n a
L o n d y n
M a d ry t
M oskw a
Oslo
P a ryż
R zym
S z to kh o lm
W iedeń

12 20 pogodn ie
5 16 pogodn ie
4 18 pogodnie

10 19 słoneczn ie
4 12 słoneczn ie
6 14 słoneczn ie
0 8 pogodn ie
8 16 deszcz
8 16 p o c h m u rn ie
4 14 p o ch m u rn ie

— 2 3 pogodn ie
— 1 11 słoneczn ie

7 16 p o c h m u rn ie
11 16 deszcz

5 12 s łoneczn ie
3 16 p o godn ie

szkó ł, 3 h a le  g im n a s tyczn e , ż ło b k i 
i  p rze d szko la  o i  680 m ie jscach  
łą czn ie , 4 supe rsam y oraz d om y 
re n c is tó w  d la  450 osób. Poza ty m  
na S ta ry m  M ieśc ie  z re k o n s tru o w a ­
no  w ie le  c ią g ó w  u liczn ych .

S c h w e rin  — ze sw o im  o lb rz y m im  
k o m p le kse m  p rz e m y s ło w y m  w  
S c h w e rin ie  — S iid , gdz ie  część za­
k ła d ó w  p ra c u je  na p o trz e b y  RW PG, 
ja k  n p . za k ła d y  b u d o w y  m aszyn  
do w y ro b u  tw o rz y w  sz tucznych , 
fa b ry k a  w y ro b ó w  sk ó rz a n y c h , h y  
d ra u lic z n y c h . a ta kże  b e to n ia rn ia  i  
w y tw ó rn ia  pasz — s ta ł s ię  m ia ­
s tem  o w a ż n y m  znaczen iu  gospo­
d a rczym . D z ię k i dobrze  z o rg a n i­
zo w a n e j p ra cy  i  o f ia rn o ś c i za łóg, 
w  ro k u  1978 w y k o n a n o  p ia n  rocz­
n y  c h a ra k te ry z u ją c y  się orzede 
w s z y s tk im  ty m , iż  w a rto ś ć  w y tw o ­
rz o n y c h  p ro d u k tó w  w  s to su n ku  do 
1977 r .  w z ro s ła  o  1 m il ia rd  m a re k , 
a do 1974 — o 7,3 m ld  m a re k . T y m  
sam ym  dochód n a ro d o w y  w z ró s ł 
tu  o 18,7 proc.

D z is ia j ze S c h w e rin a  pochodzą 
w s z y s tk ie  u rzą d ze n ia  pok ła d o w e  
s ta tk ó w , 23 p ro c . w y ro b ó w  skó ­
rz a n y c h  i  14 p ro c . ro z m a ity c h  k a ­
b l i  i  p rze w o d ó w  p ro d u k o w a n y c h  
w  N R D .

B u d że t m ia s ta  w  o s ta tn im  p ięc io  
le c iu  p o w ię k s z y ł s ię  o 64 m łn  m a­
re k ,  co oznacza 4 6 -k ro tn y  w z ro s t 
w  p o ró w n a n iu  z bud że te m  sprzed  
30 ła t .  A le  S c h w e rin  je s t m ias tem  
n ie  t y lk o  o ro z w in ię ty m  p rz e m y ­
śle . P o ło żo n y  pośród  s ie d m iu  je ­
z io r  o k o lo n y c h  p rzez la sy , m a duże 
w a lo ry  tu ry s ty c z n e . T o te ż  w  o ko ­
lic a c h  m ia s ta  is tn ie je  w ie le  o b ie k ­
tó w  w y p o c z y n k o w y c h  i  cam p ingo ­
w y c h , l ic z n ie  o d w ie d z a n y c h  przez 
tu ry s tó w  i  u r lo p o w ic z ó w  z k r a ju  
i  za g ra n ic y .

W  s ty c z n iu  b r .  ra d n i z a tw ie rd z i-  
_  p la n  spo łeczno-gospod arczy na 
r o k  b ieżący , w  k tó ry m  m . in .  b u ­
d o w n ic tw o  m ie szka n io w e  posiada 
a b s o lu tn y  p r io r y te t .  P rz y ję ty  on  
zos ta ł ta kże  przez z a ło g i w szys t­
k ic h  za k ła d ó w  p ra c y , k tó re  zobo­
w ią z a ły  się na 30-lecie N R D  (p rz y  
pada jące  7 p a ź d z ie rn ik a  b r .)  w y ­
ko n a ć  go z o d p o w ie d n ia  d la  tego  
o k re s u  n a d w yżką .

G E R H A R D  P E TE R  
(„N o rd d c u ts c h e  Z e itu n g ” )

Gdzie jest Pol Pot?

A w a rie  w  s iło w n iach  n u k lea rn y c h

Alarm na stacfi SL-1
PIERW SZE zlc oznaki po ja ­

w i ły  się o 21.01, k iedy  w  od­
le g łe j o w ie le  k ilo m e tró w  cen­
t r a l i  straży pożarnej zadźwię­
czały syreny alarm ujące o za­
grożeniu prom ien io tw órczym . 
Zewsząd pospieszyły ekipy 
techniczne i lekarskie. W  bu­
d yn ku  reakto ra  SL-1 panowa­
ła  cisza, p a liły  się św ia tła , nie 
w idać  było  ognia, ani dym u. 
W  ogóle b y ło  pusto. Członko­
w ie  ek ip  ra tow niczych rzu c ili 
ok iem  na swe dozym etry. 
W skazów ki op ie ra ły  się o ko ­
niec ska li. K iedy  o 21.20 na 
m iejsce p rzyby ło  dwóch k o le j­
nych członków m edycznej ek i­
py  ra tu nkow e j, jeden z n ich  
s tw ie rd z ił na swym  dozyme­
trze  o dużej ska li pom ia ru  na­
p rom ien iow anie  500 radów  na 
godzinę, co jest śm ierte lną 
daw ką d la człow ieka bez kom ­
binezonu ochronnego i apara­
tu  tlenowego. Zdecydowano, że‘ 
zbadanie tego co się dzieje w  
b ud ynku  reaktora  SL-1 trzeba 
pow ierzyć w ie lu  ludziom , k tó ­
rzy  we jdą do środka na k ilk a  
sekund. D okładn ie  rozdzielono 
zadania. P ierwszy w g ląd do

w nętrza  p ozw o lił s tw ie rdzić, że 
w yp e łn ia  je  kupa  pogiętego że­
lastw a. N ie  dostrzeżono n ikogo 
z pełn iących służbę na nocnej 
zm ianie. We w nę trzu  poziom 
prom ien iow ania  przewyższał 
1000 radów  na godzinę.

JEDNEGO z trzech członków  
nocnej zm iany dostrzeżono u 
podnóża po jem n ika  reaktora . 
C iało trzeciego w is ia ło  pod pu­
łapem, nadziane na dźw igar. 
Udało się wynieść członka za­
łog i, k tó ry  daw a ł jeszcze ozna­
k i  życia. Jego c ia ło  złożone w  
karetce pogotowia p rom ien io ­
w a ło  ta k  mocno, że nie można 
go by ło  przewieźć do szpitala. 
Po dłuższym  czasie i  n iezw ykle  
skom plikow anych zabiegach z 
udzia łem  w ie lu  ludz i, wcho­
dzących do bud ynku  reaktora  
na k ilk a  sekund, udało się w y ­
nieść cia ła dwóch zm arłych. 
Również i one em itow a ły  s il­
ne p rom ien iow an ie  do 400 ra ­
dów na  godzinę.

U S TA LO N O , że re a k to r SL-1 
pad ł o fia rą  taw . e ksku rs ji nu ­
k le a rn e j, ja k  enigm atyczn ie 
okreś la  się tego rodza ju  p rzy­
padek. P o tw ie rd z iły  to  izotopy

rad ioak tyw ne, k tó re  znalezio­
no na odzieży i  c ia łach zabi­
tych. Przyczyną ow ej „e ksku r­
s j i”  by ło  potężne uderzenie 
słupa wody we w nę trzu  reak­
tora , k tó ry  o d rzuc ił w  górę je ­
go pokryw ę . Sama „e ksku rs ja ’’ 
t rw a ła  prawdopodobnie zaled­
w ie  jedną pięćsetną sekundy. 
Dom yślano się, że opera torzy 
u n ieś li ce n tra ln y  p rę t regu la ­
c y jn y  n r  9, k tó ry  albo zaciął 
się, a lbo też w yc iągn ię ty  został 
nadm iern ie . R eakto r SL-1 nie 
b y ł typem  reakto ra  c iśn ienio­
wego, a energia c ieplna n ie  b y ­
ła wystarczająco duża, aby 
spowodować stopienie rdzenia 
reakto ra , co pociągnęłoby za 
sobą pożar. M n ie j niż 10 pro­
cent tru ją cych  gazów i m ate­
r ia łó w  prom ien io tw órczych  w y ­
dosta ło się poza budynek.

C ia ła  trzech o fia r ka tas tro fy  
w  reaktorze SL-1 pochowano 
po odseparowaniu od tu ło w ió w  
d łon i i g łów . B y ły  one ta k  na­
prom ieniowane, że trzeba by ło  
je  złożyć w  sk ładow isku  odpa­
dów  nuklearnych .

W Y P A D E K  w  reaktorze SL-1 
dostarczył now ych argum en­

tó w  Reutherow i. Zaa takow ał 
on decyzję Sądu Najwyższego 
USA, uchyla jącą w y ro k  sądo­
w y  w  spraw ie zakazu kon­
tynuow an ia  prac budow lanych 
przy reaktorze im . Ferm iego w 
Lagoona Beach. Zgromadzono 
tam  w łaśnie p rę ty  paliw owe. 
Testy w ykaza ły , że ich trw a - 
wość w ynosi ty lk o  jedną 
trzecią przew idz iane j. W  lipcu  
1983 r. zaczęto załadowywać 
reakto r. Jest to  proces tak  
tru d n y , ja k  ką p ie l w  stawie 
pe łnym  k ro ko d y li. Jedna nie­
zręczność może spowodować 
„m e ltd o w n ”  — stopienie się 
rdzenia uranowego. Upadek 
prę ta  paliw owego, może spo­
wodować jego wyg ięcie lu b  
uszkodzenie — powód późn ie j­
szej a w arii. W  s ie rpn iu  reak to r 
b y ł ca łkow iecie załadowany i 
23 w  po łudn ie  podniesiono 
ostrożnie k ilk a  p rę tów  regu la­
cy jnych . In s tru m e n ty  wskazały, 
że reak to r osiąga stan k r y ­
tyczny — reakcja  łańcuchowa 
w  jego w nę trzu  trw a .

(Dokończenie nastąpi)

(Dokończenie ze str. 1)
N A D A L  dochodz i do s ta rć  m ię ­

dzy  k a m b o d ż a ń s k im i o d d z ia ła m i 
rz ą d o w y m i, a re s z tk a m i o d d z ia łó w  
P o l P o ta . R e jo n e m  ty c h  d z ia ła ń  są 
zachodn ie  te r y to r ia  K a m b o d ży  
w z d łu ż  g ra n ic y  z T a jla n d ią .

*  *  *
A G E N C JA  p rasow a  Z je dnoczone ­

go F ro n tu  O ca len ia  N a ro d o w e g o  
K a m b o d ży  in fo rm u je  o n o rm a li­
z a c ji ż y c ia  w  P h n o m  P enh, k tó re  
lic z y  obecn ie  65 ty s . m ie szka ń ­
ców . W  s to lic y  o tw a r to  9 s zp ita ­
l i  i  62 sa le  le k c y jn e . A g e n c ja  ta  
p o tw ie rd z iła , że św ię te m  na ro d o ­
w y m  w  K a m b o d ży  będz ie  n a d a l 17 
k w ie tn ia ,  t j .  d a ta  w y z w o le n ia  sto­
l ic y  w  1975 r .  N ie m a l w  c a ły m  k ra  
ju  odbędą s ię  z te j o k a z j i  różne  
u ro czys to śc i. W ładze  a p e lu ją  o za 
c h o w a n ie  u m ia ru  w  w y ra ż a n iu  ra ­
dości p rzez  m ie szka ń có w , zw łasz­
cza, że c iąg le  t r w a ją  jeszcze w a l­
k i  z o d d z ia ła m i C ze rw o n ych  K h m e - 
ró w .

P o raz ,# 2rw s z y  od 4 la t  m iesz­
k a ń c y  K a m b o d ży  m a ją  t r z y  d n i 
w o ln e  od  p ra c y  z  o k a z j i  now ego 
ro k u  k h m e rs k ie g o  — R o k u  K o z ła . 
U ro czys to śc i n o w o ro czn e  t r w a ją  
12. 13 i  14 bm .
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Wyższa Szkoła Morska — kiiźnig kadr XXI wieku

Nowocześni oficerowie na nowoczesne siatki
Rozmowa z rektorem WSM prof. drem kpt. ż. w. A. Walczakiem

s f i J S Szczecinie prof, dra 
Aleksandra Walczaka.

kpt i .  w. n e  znaczy — partykularyzmie. A na, mogą to być kursy weczaro- 
w'ęc rzeczyw iści, wększy nacisk we, zaoczne lub dzienne, 
w wypadku nawgaiorów, słucha-

MYŚLĘ, źe często udaje czy kierunku „Transport Morsk ", — CZY kadra naukowo-dydak-
|  nom się wyprzedzać potrzeby kładziemy na przygotowonie eh tyczna podoła tym dodatkowym 
? armołorów; staramy się k erować do obsługi statków masowych, bo obowiązkom? 

procesem ksz ta łcen i studentów tak w łasne tonaż eksploatuje
w tak sposób, by nas' nżyme- p2M Nie znaczy to oczyw śc e, — SKORZYSTALIBYŚMY najpierw
rowie-mechanicy nowigatorzy że nos absolwenci nie będą znać z pomocy doświadczonych ekŝ  
bez dodatkowych kursów ' szko- technik i technologi przewozo- ploatatorów z portu, późn ej wy* 
leń radził sobie ze wszystk m', wych na jednostkach drobneo- szkolilibyśmy własnych pracawni- 
nojbardz ej nawet skomplikowa- wych. N emn ej jednak toki re- ków. A skoro o kadrze naukowej 
nym mechanizmami na statkach, gionatizm jest potrzebny, a w yn- mowa, muszę dodać, że w 1969 

ka on ze specyfki przedsiębiorstw roku, k ędy to WSM uzyskała sta-
— WYNIKA stąd, że programy armatorsk ch. tus uczelni wyższej, pracowało u

są uzupełniane na bieżąco, za- nas 8 doktorów, w tym jeden ha-
tern — elastyczne? — W 1982 roku w Polskiej 2e- bTtowany. W tej chwil zatrud-

gludze Morskiej zabraknie 200 ofi- niamy 200 nauczyc el’ akademic-
— TAK, obecn e również pra- cerów-nawigatorów. W kraju na- kich * co czwarty jest doktorem 

cujemy nad nowel'zocjq I prze- stąpita ostatnio redukcja naboru lub doktorem habil towaaym. W 
profilowań em dotychczasowych, do wyższych uczelni technicznych, 1981 r. będziemy. _ , _____  ___  około 70
dostosowujemy je nie tylko do czy ograniczono zatem liczbę naukowców z tytułem doktora 
poziomu akadem ckiego, ale tok- kandydatów na kierunki nawiga- oraz 12 z tytułem doktora h ab i ł ­
że uwzględniamy w n'ch wszyst- cyjne? towanego. Tej kadry dorobiliśmy
k e nowości w światowym shippin- s ę  sami, new ielu dydaktyków ’
gu. Celem naszym jest taka mo- — NIESTETY, uczelne marskie naukowców przyszło do WSM z 
dernizacja treść' nauczano, by podlegają tym samym prawom i zewnątrz, oczywście, oprócz na- 
absolwenc uczelni stali się no- my także musieliśmy ograniczyć uczyceli akademickch nauk pod- 
woczesną kadrą na nowoczes- nabór kandydatów. W zwązku z stawawych, automatyk* okrętowej, 
nych jednostkach. tym, że jesteśmy jedyną placów- e ekiranik' i elektrotechniki.

kq kształcącą nawgatorów, n'e Włożylśmy w rozwój kadry n*e- 
CZY wymaga to wprowadzę- zmn ejszyliśmy liczby słuchaczy mało wysiłku. Trzeba było podjąć 

nia do procesu dydaktycznego k erunków „Transport Morski" i ten trud, naszą uczelnię o-pusz- 
„Połowy Morskie", redukcja doły- czają ofcerow e, którzy dowodzić

___ „  czy więc wyłączne mechanków. będą statkom' w XXI wieku * mu-
we, nasycone nowoczesną opar a- — OCZYWIŚCIE. Chcemy wy- Armatorzy mogą przeć eż zatrud- sza to być specjaliśc najwyższej
turą automatyczną elektron cz- szkolić oficerów z pokładu * ma- n'ó na te stanowiska absolwen- klasy 
np. zastępującą pracę rąk ludz- szyny tak, by był' przygotowani łów pol technik czy wyższych 
k eh, ale też wymagającą szcze- do kierowan a załogom' zintegro- szkół inżyn erskich, choć ne  bę- Rozmaw ała:
golnej obsługi fachowej. Czy wanymi. Zatem w przypadku me- dq to ludz e z odpowiedną prak-

JESTEŚMY świadkami w'el- 
kiego skoku jakościowego, 
który dokonuje sę  w pol­

skiej floce  handlowej ’ rybackej 
od początku lat siedemdzesią- 
tych. Armatorzy przejmują do nowych dziedzin wiedzy? 
eksploatacji statki wielozadano-

. . .  , p  ,  . ,  . . , , .....  •' "  W' Ł jrpuur, u l ire -  ------------  K1“ "
Wyzsza Szkoła Morska uwzględ- chaników staramy sę  zwiększyć tykQ morską i <ch proces adap- 
nw w programach nauczam a sta- ch w ędzę eksploatacyjną z dzie- locji zawodowej będz e dłuższy * 
fy postęp techniczny technoło- dżiny kompleksowej obsługi zau- trudniejszy n ż inżynerów-mecha- 
gezny w żegludze i rybołówstwie, tomatyzowanej s łowni okrętowej. n>*k6w WSM. 
słowem czy dostosowuje go automatyki, elektronik*, 'nformaty-
do aktualnych trendów przemam ki> nawgatorów natomiast uk e- — PANIE rektorze, WSM jest 
zachodzących w system e eksplo- runkawujemy na problematykę placówką bardzo śc5śle związaną 
atacji floty — z tym pytaniem ekspłoaiacj' urządzeń nawigacji ze szczecińską gospodarką mor- 
zwracamy się do rektora WSM w techncznej I jednostek specjafs- ska, ołe kształci kadrę jedynie na 

tycznych. Inżynier-nawigator mu- potrzeby floty handlowej i rybac-
------ - - -  — si um eć obsługiwać urządzenia

radio- • elekfonawigacyjne, syste­
my hiperbolczne i nawigacji sa­
telitarnej, znać wszystk e techn k’ 
przewozowe, rybak dodatkowo — 
różne systemy połowowe, w tym 
także na otwartym ocean'e. Nie­
zależnie od tego, w jakiej sy­
tuacji prawnej znajdz e się palsk e

Anna WIĘCKOWSKA-MACHAY

(Fot. Danuta Nałewajko)

Linia
Hutniczo-Siarkowa

L IN IA  H utn iczo-S ia rkow a  — 
najw iększa inw estycja ko le jo­
wa, realizowana w  ostatn ich la­
tach, ma być przekazana do 
eksploatacji pod koniec tego 
roku. Przebiegająca od H rub ie ­
szowa do H u ty „K a to w ice ", bę­
dzie m ia ła duże znaczenie dla 
naszej gospodarki.

N A ZD JĘC IU : załogi Przed­
siębiorstwa Budow n ictw a Ko le­
jowego z Radomia uk łada ją  to­
ry  w okolicach W oli Baranow­
skie j — przyszłe j s tac ji przeła­
dunkow ej.

(C AF—Loka j)

kiej..

— W NAJBLIŻSZYM czasie, 
być może, rozszerzy s ę grono na­
szych kadrowych kooperantów. 
Uczelnie morsk e są pod ciągłym 
— według mnie słusznym — 
społecznym noe sk em otwarcia

 ̂ _____  studów na potrzeby eksploatacji
rybołówstwo, kadra ofcerska, ab- portów. N e chodzi tutaj o kształ- 
solwenc WSM, będze przygoto- cene ekonomistów, lecz o kadrę 
wana do podjęcia pracy na techniczno-eksploatacyjną, szcze- 
wszystk eh statkach, we wszyst- góln e do obsługi urządzeń por- 
k:ch rejonach świata. tawych, taboru pływającego *tp.

WSM w Szczec nie, podobn e jak 
— WSM w Szczecinie jest kuź- ' sóstrzana placówka w Gdyni, 

n-:q kadr przede wszystkim dla ¡esł w słane podjąć s-ię tego za- 
armatorów szczecińskich. Czy dania. Formo stud ów jest dowol- 
szkoła stara się to uwzględnić w 
programach dydaktycznych?

OSTATNIO mów* się wiele 
o dydaktycznym regional zmie, co 

proszę m* werzyć — wcałe

Coraz więcej
seniorów

W A R S Z A W A . P onad 4 m in  o b y ­
w a te l i  naszego k ra ju  os iągnę ło  
ju ż  w ie k  e m e ry ta ln y ; oznacza to  
d w u k ro tn y  w zros t licze b n o śc i te j 
g ru p y  osób w  s to su n ku  do 1960 r. 
W iększość s ta n o w ią  k o b ie ty .

N a jw ię c e j s e n io ró w  je s t w  w o je ­
w ó d z tw a ch : k a to w ic k im , sto łecz­
nym  w a rsza w sk im , m ie js k im  łódz­
k im  i  p o zn a ń sk im . W o s ta tn ic h  la ­
tach  o d n o to w a n o  z m ia n y  w  s t ru k ­
tu rz e  w ie k o w e j g ru p y  osób na e- 
m e ry tu ra c h  i  re n ta c h  — ro śn ie  l ic z ­
ba se n io ró w , k tó rz y  p rz e k ro c z y li 
s iedem dz ies ią tkę .

P rze kro cze n ie  w ie k u  e m e ry ta ln e ­
go n ie  oznacza je d n a k  a u to m a ty c z ­
nego zaprzestan ia  p ra c y  zaw odo­
w e j. w  ro ln ic tw ie  w ie lu  s e n io ró w

Wiosenna moda

PIERW SZE mie«»4ee 
w eg o ro ku  « ie  by ły  
rzy.sśne d la więke*ośei 

przedsiębiorstw ] zakładów p ro ­
dukcy jnych  naszego w o jew ódz­
tw a. Ostra zima, mroay i o b fi­
te opady śniegu spara liżow ały 
transport, u tknę ły  w  zaspach 
pociągi towarow e i  samochody 
dowożące surowce i m a te ria ły . 
T rudno wówczas było m ów ić o 
rytm iczności dostaw tow aro ­
wych, o rytm iczności pracy w  
fabrykach. M iesiące te  pozosta­
w iły  po sobie trudne do nad- 
drobienia s tra ty  m ateria lne , 
które z likw idow ać można ty lko  
wzmożoną wydajnością, kosz 
tem zaangażowania i 
w y s i łk i  załóg.

Meble za 3 m in z ł jeszcze w  fabryce, bo...

Dłużnicy GFM limitują
rytmiczną produkcję

n . i ła ,™  ■*” * N,AS:ZE op ó źn ie n ia  w  w y k o n a -  lu ,  a znane są pow szechn ie  z im ow e  
u u z e g u  m u  p la n u  za p ie rw s z y  k w a r ta ł w y  tru d n o ś c i tra n s p o r tu  ko le jo w e g o , 

noszą 25 m in  z ło ty c h  -------- >• . ........................ ..  . . . — . w  r  trudj 1« “ " i 4
t - -------  - m ó w i za - N a k o n fe re n c ji u s ta li l iś m y  p la n  od - S1?  a s e k u r a c j i  p r z e d s ta w ic ie la

is ie i  tf H t a ż d r m  ie d m a k  n r ? v -  P?a d ^ 1re k to ra  ¿ f*  te c h n ic z n y c h  ro b ie n ia  s tra t  w y n ik ły c h  w  naszym  d y re k c ji G o len iow skich  F ab ryk
, >e£ n a '*  PTzy -  W a c ła w  P o g o n o w sk i. -  s t r a ty  te  i  w  p o d le g ły c h  nam  z a k ła d a ch  w M ehl« ,

padlku astalema Koaiferencji spow odow ane  z o s ta ły  p rzede w szy - T rz e b ia to w ie  i  S zczec in ie . P oczą t- b K o r o  ¿»UTOWCOW lediWie
Samorządów Robotniczych od- s tk .in i  z pow o d u  b ra k u  d o s taw  m a - k o w o  s ą d z iliś m y , że o p ó ź n ie n ia  z» - starcza n a  produkcję  bieżącą,
nośnie lealiizacjd dodatkow ych fa ło w y c h -  Po Pf®st. u m ie u ś - k w id u je m y  jeszcze przed  u p ły w e m  zakładaną w  p lan ie  miesięcz-
zadań prsdiukcyjnych mogą S i  t^ S S S aJ S S S ‘ ^ t ’S S S h £ S ; n y ” ,' ! , T  * n » r o d u k o W
wykonans. Przykładem  — k io -  załogę^ na u r lo p y  s ty c z n iu  P ow odów  je s t  w ie le : w  d a lszym  me,t>le zaległe o wartości ponad
poty G oleniowskich 
M ebli.

Fab ryk
Na dobę z u żyw a m y  ok . *

Rośnie zainteresowaliie szkolnictwem muzycznym

lo r  przeszkód
przed klawiaturą

CO K O L W IE K  pow iedziało­
by się o wprowadzonym  
przed k ilk u  la ty  do szkół 

przedm iocie pod nazwą „w y ­
chowanie m uzyczne”  — to 
efektem  tego jest w  społeczeń­
s tw ie  znacznie zwiększone za­
in teresow anie tą gałęzią sztuki.
W praw dzie jeszcze sale koncer­
towe nie pękają w szwach na 
CO dizień, ale już daje Się od- s tru m e n ty . B ra k u je  n a u c z y c ie li — s ta w o w e j i  ś re d n ie j,  p ro w a d zą ce j
czuć hard 7jn d u ż v  nan tvw  kan - In s tru m e n t »Ustów. T ych , k tó rz y  jednocześn ie  c a ły  p ro g ra m  „m u -

i  , â  .n a P ly . ^  K 3 n  p o tra f ią  u żyć  grać, a n ie  są w y -  z y c z n y ” . D z ie c i i  m ło d z ie ż  w  ty c h
dydatow  do szkół 1 Ognisk m u- łą czn ie  te< re ty k a m i.  A  tym czasem  że szko łach , o p rócz  n au ik i o g ó łn o - 
zycznych. N ie  żeby nagle w  c iągu  o  ta tn ic h  3 la t  liczb a  n a - k s z ta łcą ce j, p o b ie ra ły b y  le k c je  
WS'ZV1SCV z a in ra f fn p li 11 i r  7 p  ć  w  uczy c ie l i  : m n ie jszy  la  s ię  z 69 do g ry  na in s tru m e n ta c h , u c z y ły b y  

,“ f  • 8  u  - , A 59* c z y li o  10 osób. Jest to  w y rw a  s ię  te o r ii,  m ia ły b y  r y tm ik ę .  W 
SWOlCh rodzinach w irtuozó w  ka d ro w a  r ie do z a ła ta n ia . Jedno - ty m  k ie ru n k u  posz ły  zresztą  za le - 
skrzypiec czy pianina, lecz d la - cześnte, w zw ią z k u  z ty m , z liik w i-  cen ią  w o je w o d y , sk ie ro w a n e  do 
teco że nauczanie d z ie c k a  erv ? ow ano  3 »»n iska . P o w s ta ły  takż.e w ła d z  o św ia to w ych . P rz y m ia rk i 

8  «  3 now e c f n iska . S tan  bazy pozo- t rw a ją .  Od ro k u . C zy s z k o ły  ta k ie  
na instrum encie uważa się po s ta ł w ięc te z  zm ia n . p o w staną  w  ro k u  1979/30? N ie  w ia -
prostu za s-prawę wartościową domo.
i w a rtą  zachodu. Z  d r iM  « m l« * a te  wN.v..*-kwicy .a u  cz y  c ’ e lk  a wv*bra ła  sie tym cza se m  et z re d  zamieś 

P A Ń S T W O W A  S zkoła M uzycż.na na s tud ia  m edyczne. Z os ta ło : 17 za - d®'e ln lca ch  p e ry fe ry jn y c h , w  no- 
sto-pnia podstaw ow ego  i ś redn iego  w iedz io -rr* 11. dz iec i, in s tru m e n ty  k u  w y c h  «sted iach  — n ie  mo,gą n a w e t 

je d e n  n u r t  s z k o ln ic tw a  p io n e  f l i z  ro d z icó w  d v re .k io r  w  na5zy m  m ieśc ie  (3 Społeczne 
o__ . “— ** -^ *  ’ w y c ho ° S nisllta M uzyczne  i  je d y n e  B a le to -

d v re k ito r  w e  ̂ m a rz y ć  o k s z ta łc e n iu  s ię  w

s ta n o w i je d e n  n u r t  _______ ___  r , „ „
m uzycznego . D ru g im  je s t sieć Spo- Bzk o  AT~ " B z o w e j — 
łe czn ych  O gn isk M uzyczn ych . W  w an ta  M uzycznego”

7-d n to w y  i  w  lu ty m  16-d n io w y . c ią g u  d o tk l iw ie  ode żu w a m y” 'b7a‘k  20 m in  złotych? Załoga G FM  
M ie liś m y  także  k ło p o ty  ?. o pa łem , d o s taw  ró ż n o ra k ic h  s u ro w có w . N p . w ie lo k ro tn ie  iu ż  w v r ń ln t l n  «rio 

to n  im a - Z a k ła d y  P ły t  W ió ro w y c h  w  K ra je -  f  JUZ w yróżn iła  S ię

Iw ie  na 1 300 m  sześć, p ły t  p o trz e b - p o s ta w ą  1 Z a a n g a ż o w a ­
n y c h  n a m  w  ty m  k w a r ta le ,  d o s ta r-  n ie m :  z a k ła d y  w  G o le n io w ie ,

S S » £ J * w i  2m o S , w  f c i c o S °  T ^ e W a t o w ie  i  S z c z e c ta ie
tra n s p o r ty  tego  n iezbędnego m a tę - W  m in io n yfn ro ku  3 miejsce 
r ia ł« n ie  p rzych o d zą . K w ie c ie ń  ryw a lizu ją c  Z przeszło 400 p o -  

, c^me ro zP °cz^H śm y ze s ta - dobnym i fa b ryka m i z całego 
nem  ze ro w ym , co oznacza, że d o - -n J
d a tk o w y c li zobow iązań  n ie ’ będz ie - J5r a ju - P rzypom nijm y, że zabu- 
m y  m o g li w y k o n a ć . P odobn ie  dowa ściany „B a rn im ”  uzyska- 
S S f  '« . u S S i  la gł6wnj *  nagrodą w o jew ody
m e b lo w y c h , w  ty m  w y p a d k u  od szczecm skiego w  plebiscycie na 
dłuższego ju ż  czasu za lega z dosta - „P ro d u k t Roku 78” . Na pod- 
S f f  s lS o w a a'U 7 e  ?ł8 ! r t*  osiągnięć produkcy jnych
jeszcze z re a lizo w a n e  c a łk o w ic ie  za- 1 jakOSCl m eb li firm ow anych  
m ó w ie n ia  u b ieg ło roczne . W naszych przez G FM  można Sądzić, Że 

r ,  goT„“ r “ y"o?,y S r  pll y  p f« rw % c y c h  w arunkach 
b ia rs k ie  w a rto ś c i ponad :f m in  z ło - uc^ wa^y K o n fe re n c ji Samorzą. 
tycb- diu Robotniczego zostaną w y k o ­

nane. P rzy czym owych sprzy- 
K o le jn e  k ło p o ty  s p ra w ia  nam  3®tócych w a run ków  załoga sa- 

b ra k  s ta n d o tro n u  fo l i i  na ob rze - sobie nie stworzy, ponieważ 
“ e ma ja k ie g o ko lw ie k  w p ly - 

ró w n a n ia  o p ó źn ień  p ro d u k c y jn y c h  W u  na rytm iczność dostaw SU - 
p rz e s u n ię ty  m u s i być  do końca  rO W C Ó W  niezbędllj^ch do pro-

& ™ “ 'is » J s ? M S rt . to w K h hcw ^  ^ i c ji ” «*>“ • ?póź-
p ro d u k o w a liś m y  d o d a tk o w e  m eb le  m e m a  w  S to s u n k u  d o  Z a lo ż o - 
w a rto s c i 5 m in  z ło ty c h . Do z m n ie j-  ^ e g o  p la n u ,  t o  p rz e c ie ż  k i l k a  

l « w » y “ ,es ? i°p S « p " S ” “  “f r J .  « “ Ł  h ie b io ś c ia n e k  m e .
b ia to w ie . .Jeśli d o s ta w y  m a te r ia ło w e  ^ ł l^ h e n n . t c h ,  k a n a p ,  f o te l i  
będą W n a jb liż s z y c h  m ies iącach  re - I(f P „  Z k t ó r y c h  n ie  W T łlno  z re -

uczy Się

ty c h  p ie rw szych  ksz ta łcą  s ię  po - PGR, o b ie cu ją cy  w sze lk ie  dob ra  ty m  k ie ru n k u .
te n c ja la ii n a u czyc ie le  ty c h  d ru g ic h , d la  nauczycte ia  m u z y k i. T o w a rz y s tw o  R o zw o ju  O g n isk
Do sp ra w  k a d ro w y c h  p o w ró c im y , N a,czeta V  c „ i in v  w  S te n n ic v  u- A r ty s ty c z n y c h  sLara s ię  w y k o n c y -

U tw orzen ia  o *« W ta . N a u e e y e M  ?  »  ą -d o g a d a n i« »  up raw y
zy«5 śch I Ć  b l le t c J ? ^  le d nocze in ie  le i t i je  w  szko i ™ ?,'?0, '1!3 na te re ió c

ye znyeh  te i. w  dem u k u l tu r y ,  W ¿ e -

. In y  D om ”  i  D K  „H e tm a n ” , 
c iń ś k ie j.  ^W“ K o łb a czu , W ę g orzyn ie , , na P o k ła d  w  n o w y m  Do-

W obcc fa k tu ,  iż do s zko ły  m u - M aszewie, L u b c z y n ie  S ta rg a rd  do- m u  S toczn iow ca  są tru d n o so i, 
zyc z n e j w  naszych w a ru n k a c h  trze b o w a łb y  w ła ś c iw ie  szko ły  m u- 2Wł2 ^ ne n ie w ą tp liw ie  w  dużej 
p rz y ją ć  m ożna co ro k u  tyM ro n ie - zyc z n e j I I  s topn ia  i  ogn iska  ba le - części 2 b ra k ie m  m ie jsca , 
w ie le  ponad p o łow ę  u b ie g a ją cych  tow ego. Ś w inou jśc ie .

w  Rolcu 1975 Szkolę , SPOŁECZNE ogniska a rtys-
wojewoda S z c z e c iń s k i o o d ją ł < S -  M̂ z>'e7,nA  11 s topn ia  w Szczecin ie  tyczne pełnią istotną fu n kc ję  W 
z ję  o zadan iach  o rg a n ó w ^a d m irtó - Ukoói,CZ;y o , ia  ab so iw e n to w , w 1976 procesie dydaktyczno-w ycho-

•dzieży (ód Ä l T u t  W
S S S iy S c ¿ í  S a la  te b a  “  ^  • £ * & * & * * ■ . .  w  I « « -

g u ía m e , po zo s ta ły  n ie d o b ó r bę- zygncwać 
d z ie ln y  i „ „ g i i  „a d ro b ić  zgodn ie  z 
ha rm o n o g ra m e m . P io tr  C Y W IŃ S K I

zadan iach  o rg a n ó w  a d m in i-  _  
p a ń s tw o w e j i 

oś w  ia  to  w o -k  u l t  u r  a l n y  ch  
cyeh  do pc 
c jo n o w a n ia
s tyczn ych  _____ _________ ___
sta ń m y  p rz y  ty c h  o s ta tn ich ,

siraęji państwowej’  V  "instytucji k |Æ  moM^ksItateić w t í  wawczym . Nie zawężając je j do
i ż f k t e ją / S t u  g ło ś n e g o  h a s ta  7........ -„ L "  .a... poprawy warunków funk- p un,ktow» Kontsiiitnrvitn^mi, rlmrffn- ivr.wznb... __________ ______  _ _ Jerzego Wal-

szkó l t o g n isk  o r ty -  £ £ £ ° ’ w  * * “ »= »“ “ ^  ła g o d z i  O b y .
s tyczn ych  w  w o je w ó d z tw ie . P ozo- s o k o ły  P a ó ^ w a w e j _  W yzszej

M u zyczn e j W K K fla n a u . _  , . , . „  S C '-------  • -
M ożliw ość w ię c  w y c h o w a n ia  w ła s - 6 o  k s z ta łc e n ia  d*la o g ó ln e g o  p o . 

A b y  zaspoko ić  p o trz e b y  w  za k re - n ych , szczecińskich in s tru m e n ta li-  z io m u  K u l tu r a ln e g o  s p o łe c z e ń -  
wC., «  iu u i ia w ie  w ie iu  se n io ró w  sie sz k o ln ic tw a  m uzycznego i ch o re  s tó w -n a u czyc ie li .  je s t p ra k ty c z n ie  s tw a  D la te e o  H p r v z i i  u m io w in -  
k o n ty n u u je  pracę . We w s z y s tk ic h  I ogra ficzm ego -  trzeba  b y  u tw o - żadna. ,  *• ' , •y ,J1 ,
d z ia ła ch  go sp o d a rk i w zros ła  lic zb a  rzyć ... o k o ło  50 »połec-z-nych ogniisk. S y tu a c ję  p o p ra w iło b y  u tw o rz e n ie  Q y n a d a c  K o n k r e tn ą  f o r -
z a tru d n io n y c h  na pó ł i  ć w ie rć  e ta - I Zasadiniczą b a r ie rą  n ie  je s t n a w e t w  m ieście, w  ra m a ch  n o rm a ln e g o  m<? S z k ó ł m u z y c z n y c h .  
tu - 1 bTak lo k a l i  czy fu n d u szó w  na in -  sys tem u  ośw ia tow ego  -  sz k o ły  pod J. F R Y D R Y K IE W IC Z

P o znan iu . czaję”  trzeba uznać wartość te-

T A P IC E R N IA ,

Wie iylko z okazji Dnia Pracownikn Służby Zdrowiu W tośdw ie  to p ie lęgn ia rka  ś ro . re jonow ym , p ie lęgn ia rką  iro d o .  młodzi, i  małżeństwa, wśród szcze- 
dowisko-wa, pracująca w  re jo . w iskową, opiekunem  z polecz- CJ!l9k7!l wzorowych opiekuńów 
now ej przychodn i, pow inna do- nym  i ew entualn ie przedstaw i. .czio-
trzeć do chorego podczas w y .  cie lem  organ izac ji społecznej' « “ S i  tS * '“Æ ,  o r f tDO W IE L U  m ieszkań, w  (O be jm u jącego, poza N adodrzem , ca r e n ły  l ub em ery tu ry ). M ają  za. ńek je s t óonad . . .

¡ S S l M Ł ^ t a '  - h “  r  P°L f i  S S ttS S S : sT „S S ci o X S „ ? r ^ r Peim n t. o Je*, .tanie poW btm «*«row an i lu b  n.odoięznt lu -  czyi, mianowanych z myślą o opie- pte Opiekę p io lęgm arsko-opie- także przeszło 80 kobiet, ofezymu- pracow nika socjalnego a ten 
fS e s o  C ^ T O M g o  Krzyża S £ '- “ 2 , “ “ S 1, l? at’? ia ln ą  ekwiwalent od usta lić  opiekuna społecznego i
7f>ii nnri<m iP P 7n v  c ja iis ty c z n y c h  — d la  c z ło n k ó w  w  p o s ta c i s ta ły c h  lu b  o k r e s o -  ‘ / * ' w  k o n s u l t a c j i  z  le k a r z e m  p o -  ły w a n e  w  o r z y c h o d n ia c h  r ia  t u  ®tw <) w f to ld a  n i J E r w  i
ż e l i  p o d o p ie c z n y  n ie  je s t  o b ło z -  z b o W ID -u  i  Z w ią z k u  in w a lid ó w  w y c h  z a s i łk ó w ,  w y p ła c a n y c h  z  -  są w ie ik ie .  Czy m o c  o p ie k u ń c z ą  lu b  p ie lę g n ia ir -  r e n ie  S z c o v l  - i  o ra z  Izab t-'ia i  C zesław
n ie  c h o r y ,  t y l k o  S ta ro ś ć  z a b r a -  W o je n n ych  — 29. b u d ż e tu  m ia s ta  o ra iz  p o m o c  W  p rz y n a jm n ie j p o d o p ie czn ym i są l i i  s k ą  Ale  b y w a  i  t a k  że to  o r» ie  a b y  â k  w  ty m  sam ym  ro k u  p o d ję li s ię  spo
ła  m u  m o ż liw o ś ć  d b a n ia  O s ie -  n a tu r z e ,  c z y l i  o d z ie ż ,  ż y w n o ś ć , d z ie  n a jb a rd z ie j p o trze b u ją cy?  Jak  k u T  s o o łe c z n y  w ł « 7 w ?  2 E S 7  Pr z y b l ; z y c  o d p o w ie -  le czn e j f u n k c j i  o p ie k u n a : W ła d y s ła -
bie i  m ieszkanie w  k tó rym  po- . » •  opał. ¿biądy opłacane przez to J ^ S i S * L  ........... *>  p Ł owI 5' S S S S  « S &

PKPS.

,%283S. w i®du.środow iskowego, następ np.Kom i.te tu  Samorządu M tesz- ^ “ pS Ł ^ p. S S
. . " •»  O ««“ > «*•— ------ ' -------------* kańców, tw o rzy  on zespół p ro . S 2 S 2 K  ,w rei?ie 2>Jąży odwiedzić

z e s p o ły  2t 1<tc^eC Zn^ b ^ '  ■ w ia ś n ie  la l " ia ,; ‘ ch  sPp ra w y eCSąymhalżeńst“ l "  z e s p o ły  t a k ie  są  o b e c n ie  p o w o -  l f k  n P- p ra c u ją c y  od 63 ro k u  pań- 
1 ih o d n ia c h  n a  te- Tw ‘ t 9 lda, }  E rw in  P uszow ie

DO f o  s h v  ia ł f  S a f  IzabeIa  1 C zesław  P io tro w s c y . po_ lO , a b y  j a k  W  ty m  sam ym  ro k u  p o d ję li Sie

m o że  ! nie są wielkie, ale po- pracu je  d ługo i dobrze zna opiecznego. Zespoły są również 
moc materialną otrzymują na pew-SWÓJ teren, tn io rm u je  pracow - dowodem ścisłej ąz o s ta ł s a m , a n ie  p o t r z e b u je  ¡ S g - ł " 6 * 1”  7'>z5’k I '» “  

o p ie k i  p ie lę g n ia r s k ie j ,  to  c o ­
d z ie n n ie ,  lu b  CO d r u g i  d)Ziień „O rg a n iz o w a n ie  i  p ro w a d ze n ie  w  
p r z y c h o d z i  o p ie k u n k a  P o ls k ie g o  ram a ch  o b o w ią zu ją cych  p rze p isó w .
K o m ite tu  Pomocy Soołecznei ?a- .ter?nie objętym ich zakresem T J u . -aw .y opu ttet.:wiej. działania akcji pomocy społecznej.
J e d n y c h  l  d iru g io h  o d w ie d z a  a szczególnie w  zakres ie  p o p ra w y  
o p ie k u n  s p o łe c z n y .  W  o s o b a c h  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h , so c ja ln y c h  
t y c h  n a s z e  p a ń s tw o ,  r e p r e z e n -
towame przez służbę zdrow ia, wionym właściwej opieki rodziny, 
ma sojusizników W spraw ow a- ponioc dla rodzin po Utracie żywi- _  CZY tnoałahv nas oani «orien. no » « » w i etflocnloo,, oi„  », . .
nim  r t ru A lr i c rk c in ln o i naH  l i t y m i  c ie lą  łu b  w  ^ Ci n n mn ^ k t o w a i  w  ro zm ia ra ch  te j  pom ocy  — n ia ją cy * wa u n k i. N ^ c o  g o rz e j je s t n ł^ a _SO CjalnegO  O k o n ie c z n o ś c i

Ludzie o ciepłym sercu
P iszow a. J a d w ig a  K oko szka  za ję - 
ła w  1976 r .  I  m ie jsce  w  ogó ln o - 

wspołpracy p o ls k im  k o n k u rs ie  na na jlepszego 
służby zdrow ia z ak tyw em  s o o -  ° P jekun ,a społecznego, w z o ro w o  p ra

nadnZ n o te v m Z M Z ihie ° Pi? i W n ł . ' ? 3 5 f i J 2 5 i , ł . ? S S 5 5 inaw sam otnym i osobami cho- skń  M ic h a ł M a rc z e w s k i, W a c ła w  
ry m i i  n ie p e łn O 'S p raw n y m i .  P is k o rc z y k . J a d w ig a  C ze rn i od

d a w na  je s t na e m e ry tu rz e , a le  ma 
w sobie ty le  s ił i  ch ę c i spieszenia 

M A R T W I n ie dos ta teczna  lic z b a  ,n n y m  z Pom ocą, te  dw a la ta  te -  
c h ę tn y c h  k o b ie t  do s p ra w o w a n ia  “ p i e k S ^ ą p o l e c t n e ^ i  o bow iazM

i  P î't î.rny, k ie ro w n ic z k ę  O środka  O p le  z zapew n ien iem ' o p ie k i p ie lę g n ia r -  p J Ç C ia  S i?  o k r e ś lo n y m  c z ło w ie -  ną tego  iest
n ta  op ie k i soc ja lne j nad ludźm i ,  Ai ^  
j e j  potrzebu jącym i. Szlachetna a lk o h o liz m e m ,
to  d z ia ła ln o ś ć ,  k t ó r ą  c h c ę  d z iś  p ro s ty tu c ją  o ra z  ---------------------------—  ze za mai0 s iń . tT p r .K  . ,  . . .  -  — , -
przyb liżyć  naszym C zyte ln ikom . k l  s ta rco m ” - k u n e k  p k :>s . P o d o p ie czn ym i na - Pra,p0’w m k ^ w  socjalnych in fo r.

— S IÓ STR  P C K  je s t obecnie w  szego ośrod ta je s t 1 359 osób. W  te j m u J3 są s ie d iz i b ą d ź  z n a jo m i po- d z ie j 
w  1959 R O K U  i i i  w ie c  20 le tn i « . 20-LE T N IA  d z ia ła ln o ś ć  diowo- S zczecin ie  53 O p ie k u ją  s ię  one 185 lic z b ie  jest 698 osób w  w ie k u  6 6 -  t r z e b u ją c e g o  Zasadą je s t .  że 

b ile u sz) p o w o ła n i zo s ta li p ie rw s i o - ^  P o d o p ie c z n y m i są  p rz e d e  ñ a ^ r & t s í e  iloc“ :  p o n ía  M 'i ,  *  a £ r 9„ ° i i “ ą ” a “ O bą  W  s łu ż b ie  zdro.
n ®.poł.€Czni- Sa to lu d z ie  w s z y s tk im  lu d z ie  s ta r z y ,  unwa- ne przez le ka rza  zab ieg i. P o n a d to  34 ro d z in y  w ie lo d z ie tn e ^  i spo ro  o- W1'3 i O p ie k i s p o łe c z n e j któ ra

p o ^ a í r í í  w í S í  M z i . I  i n  g r u p y ,  m ta d tó e ż  1 gg*SS,Ta“ í  n r S S S S  « S f i S  “ b W ch t Bie c h o w h ' PO*“ » »  w ie d z ie ć  o c h o r y m ,
o rg a n iz a c ji sp o łecznych , za k ła d ó w  d z ie c i p o z b a w io n e  0-p ie fc i i  i  A  s ta r y m  c z ło w ie k u  l u b  p o t r z e b u -

» ' \ i:Lzku  in w a lid ó w  w o je n -  r o d z in  m o r a ln ie  z a n ie d b a n y c h ,  w e p k p s  p rz y g o to w u ją  p o s iłk i,  T R A S ^fc jtE  d o  d o m u  p o t r z e -  i% c y m  op iek i é z ie c k u  c z y  je g o
| m y c h . w  ¿ s í ^ k S w,osí¡ke k „!¡SaW¿ p ; :  ¡ ^ b ‘ e l?' P o t r z e b u ją c e  p o m o c y  ̂ U a¿ | w c mf? r m a ? S ; - i  b u ? Ce^ P F o c y  ¡ ° P ie k i  t o  to d a in ie  je s t  p r a c o w n ik  s o c ia l .
I tecznego ze sp o łu  O p ie k i Z d ro w o t-  P °  ś m ie r c i  m ę ż a  ( g łó w n ie  w ó w -  p ro w a d ze n ie m  dom u (o p ła ta  za m adam e O p ie k u n a  s p o łe c z n e g o  i  n y  z a t r u d n io n y  w  p rz y c h o d n a
1 nei nr?V al. W nich -1 Pnlclrinnn tnt ffHv nio ntlKvl.r łl, ------------ * J- ■ _ , . . . . . , n , . n;nlnnnin,1,l ż«» J------i.!. . .. • rn i tir /., _ , 1 .

(o d p ła tn ie ) f u n k c j i  s ió s tr  P C K  i  o -  w y k ^ ü le  T S i f f  z í p í f í m ' ,  '2 ?  
p ie k u n e k  P K P S . Sądzę, że p rz y c z y -  cem - M o żria to  sam o pow iedz ieć  o

”  T ąT \ n1  * * ao-zna jom ość  p o trz e b  ł  s z la ch e t- s k ie j.  H e n ry k u  C z a jk o w s k im  i  dzie- 
nego ce lu . P rzec ież n ig d z ie  b a r -  s ia tk a c h  In n v c h . O o p ie k u n a c h  spo- 

n iż  w ła śn ie  w  sp ieszen iu  z • S L c h l j , if >rącyłch  na. s ieb ie  ob ° -  
pom ocą c z ło w ie k o w i c h o re m u , p o - łe cze ń s tw a P w o b e c 'J e d n o s te k ’  k tó -  
z b a w io n e m u  b lis k ic h ,  sp ra w d z ić  się r vm  życ ie  w  ja k ie jś  faz ie  pokaza ło  
m oże p o w ie d ze n ie : „ ja k  p ię k n y  je s t tw a rz , a lb o  — zgodn ie  2 p ra - 

C h o ry m , c z ło w ie k , g d y  je s t c z ło w ie k ie m ” .  ¡£¡S. " atUry ~  zbhża sie ku koń-

I n e j  p rz y  a i. W o jska  P o lsk iego  101 czas gdy n ie na b y ły  p raw  do czynsz, in n e  świadczenia). Opieku- pielęgniarki środow iskow ej, re jonow ej. Wespół z lekarzem  będący  na

T a k im  C z ło w ie k ie m  przez duże C R obrze , że ta c y  lu d z ie  sa w ś ró d  
je s t też o p ie k u n  spo łeczny. F u n k -  naS- 
c ję  tę  p e łn ią  i  lu d z ie  p ra c u ją c y , i

Epizody I I  wojny światowej (3 )

e m e ry tu rz e , t  bardzo ła n n a  Z Y W C Z A K

Nieudany desant
25 STYCZNIA 1942 r. hitlerowski samolot wystartował 

z lotniska kolo Taganrogu i skierował się na wschód. Po 
osiągnięciu celu, pod osłoną nocy wyrzucił grupę spado­
chroniarzy w odległości 100 km od miejsca postoju gru­
py Markina. Oczywiście hitlerowcy nie wiedzieli, że lot 
ich był śledzony, a Markin otrzymywał na bieżąco mel­
dunki z jego trasy. Nieprzyjacielski samołoł przeleciał nad 
Morzem Kaspijskim i Morzem Aralskim i skierował się 
na wschód. Teraz tylko od szybkości nóg zależał vy- 
nik wywiadowczego pojedynku.

Hitlerowscy spadochroniarze wylądowali na stoku góry 
Bir-Kara. Bauer i jego podkomendni, przeczekawszy do 
świtu, wyruszyli w kierunku jeziora. Idąc natknęli się na 
chatę, zamieszkaną przez rybaka i jego rodzinę. Bez li­
tości wymordowali całą rodzinę, grabiąc odzież, osiołki i 
wielbłąda. Następnie wyruszyli w dalszą drogę. Dotarli do 
miejsca przeznaczenia. ZatrzymoK się w pobliskiej grocie. 
Tutaj osaczyli ich radzieccy żołnierze. W  pewnym mo­
mencie zaskoczeni niespodziewanie hitlerowcy usłyszeli: 
„Wyrzućcie broń i amunicję, wychodźcie pojedynczo". Po 
krótkiej chwili w otworze kryjówki ukazała się głowa 
Bauera — hitlerowcy poddali się bez walki.

Natychmiast Markin rozpoczął przesłuchanie. Stopień 
wojskowy? Lejtnant Walter Bauer. Lat? 23. Jednostka? 
VIII Korpus Lotniczy 4 Armii. Miejsce lądowania? Ociąga­
jąc się, Bauer wziął mapę i pokazał miejsce. Zawiadomi­
liście bazę? Jeszcze nie zdążyliśmy. Wróciliśmy po kani­
stry z benzyną i radiostację, później dopiero zamierza­
liśmy rozpalić ognisko i nadać meldunek o wykonaniu 
pierwszej fazy zadania. O której godzinie macie prze­
kazać meldunek? Czekają na nas przez cały czas — 
ochrypłym głosem odpowiedział zapytany.

Markin polecił hitlerowskiemu oficerowi łącznikowemu 
przekazać meldunek, że wszystko w porządku. Hitlerowiec 
posłusznie wykonał polecenie. Niemiecka baza nie zorien­
towała się, że coś jest nie w porządku. Następnie grupa 
Markina wraz z jeńcami udała się w rejon lądowiska. 
Stąd przekazano ponownie wiadomość do Taganrogu, że 
przygotowane lądowisko czeka na samoloty. Otrzymali 
polecenie, aby czekać do jutrzejszego ranka na‘ dalsze 
dyspozycje. Noc wykorzystali żołnierze radzieccy na wy­
kopanie głębokiego rowu w poprzek lądowiska...

OSTATNIA WALKA

OKOŁO trzeciej nad ranem huk silników samolotowych 
przerwał nocną ciszę. Natychmiast radzieccy kontrwywia­
dowcy podpalili stosy drzewa, dając znak, że można lądo­
wać. Wysokie języki ognia uderzyły w górę. Po pewnym 
czasie pierwszy samolot wylądował i trafiwszy na rów, 
runął na bok I stanął w płomieniach. Pilot drugiego sa­
molotu, Helmut Schacke, natychmiast więc skierował swo­
ją maszynę na zapasowe lądowisko — na jeziorze Ała- 
kuł, w odległości 600 km od jez. Bałchas z.

Markin, widząc odlatującą maszynę, od razu połączył 
się z Centralą i  podał kierunek lotu. W  radzieckich od­
działach przygranicznych ogłoszono alarm, granicę obsta­
wiono gęstą siecią patroli. Dotarłszy na resztkach paliwa 
nad Jezioro Sasyk-Kuł, położone tuż przy granicy chiń­
skiej, Schacke rozkazał SS-manom skakać do wody. Z 6 
skoczków tylko 5 wylądowało — jednemu nie otworzył 
się spadochron.

Po zimnej kąpieli w jeziorze hitlerowcy wydostali się 
na brzeg — znajdowali się zaledwie 30 km od granicy. 
Jeszcze liczyli na sukces. Postanowili przeczekać spodzie­
waną obławę wojsk radzieckich w gęstych szuwarach, 
obficie rosnących nad rzeczką Emil. Ich nadzieje okazały 
się jednak płonne. Szczelny pierścień okrążenia zaciskał 
się coraz bardziej. Wreszcie SS-mani usłyszeli słowa: 
Jesteście otoczeni. Poddajcie się! Niemcy postanowili się 
bronić. Ich dowódca Helmut Schacke rzucił się do rzeki, 
próbując ją pokonać wpław. Na drugim brzegu także cze­
kali czerwonoarmiści. Fanatyczny SS-man strzelał do 
przedostatniego naboju —  ostatni zostawił dla siebie. Zna 
leziono go w szuwarach martwego. Widząc beznadziejną 
sytuację, pozostali poddali się. Operacja „Biała plama" 
dobiegła końca Starannie przygotowana akcja zakończy­
ła się pełnym sukcesem radzieckich sił wywiadowczych i 
kontrwywiadowczych. A wszystko to dzięki spotkaniu we 
francuskim kurorcie czarnowłosej dziewczyny z przystoj­
nym Piotrem.

ANTONI SZYBIS 
(Moskwa —  PAP)

(KONIEC)

■
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Dla piłkarzy nie ma świąt

Tagtfi jedzle do NRD 
a później do Gdyni

CO PR A W D A  w  ro zg ryw - NRD. Odbędzie się cm w  L ip -  W arszaw ie Odrę. Po tych 
kach p iłka rsk ich  nastąp iła  s-ku, a  więc dla nas na obcym  dwóch seriach przerw a w  roz- 
k ró tka  przerwa, n ie  m a ona terenie. W iadom o ja k  tru d n o  g ryw kach  ligow ych  trw a ć  bę- 
jednak nie wspólnego pe św ię- jest zdobywać p u n k ty  na w y -  dzie do 6 m aja 
tam i i  w j-poczynkiem r Zespoły jazdach. ’
I- lig o w e  in tensyw nie  tre n u ją  N R D  od la t należy do euro- 
przygotow u jąc się do da lszy jh , p e jsk ie j czołów ki. Niegdyś pdł- 
meczów decydujących o lo ka - karze zza O dry  w y g ry w a li z 
tach w  tabe li. K a d ra  natom iast P o lakam i wysoko. Obecnie na- 
piln.ie ćw iczy przed meczem z sza drużyna jest w yże j k la s y ii-  

------  1 "“ kowana, choć na O lim piadzie  w
X V  RTN

W przyszłym tygodniu 
pierwsze konkurencje
A  W IĘ C  tuż po św iętach roz­

poczną się pierwsze zawody te ­
gorocznego X V  Rekreacyjnego 
T u rn ie ju  Najlepszych. .Jak już 
in fo rm o w a liśm y  w  okresie  w io ­
sennym rozegrane będą im p re ­
zy św ie tlicow e i  halowe: sza­
chy, brydż sportow y, ten is sto­
ło w y , badm inton. W  c h w ili o - 

-b ecne j do b iu ra  zawodów, k tó ­
re  m ieści się w  s iedzib ie T K K F , 
w p ływ a ją  zgłoszenia, Do każdej 
z tych  dyscyp lin  zgłoszono po 
b lisko  20 ekip. We w to re k  17 
k w ie tn ia  rozpocznie się tu rn ie j 
szachowy, 20 k w ie tn ia  w ys ta r­
tu ją  brydżyści, a 21 i  22 IV  ro ­
zegrane zostaną tu rn ie je  te n i­
sa stołowego i  badm intona.

Można jeszcze zgłaszać ze- 
•poły.

POKRÓTCE
Z N A N Y  n ie g d yś  za p a śn ik , 36 -le tn i 

W ik to r  Ig u in ie n o w  zos ta ł p o w o ła ­
n y  na  s ta n o w is k o  zastępcy p rze ­
w o d n iczącego  K o m ite tu  K u l tu r y  
F iz y c z n e j i  S p o rtu  p rz y  Radzie 
M in is tró w  ZSRR.

W  D R O D Z E  na m o sk ie w s k ie  m i­
s trzo s tw a  św ia ta  h o k e jo w a  re p re ­
ze n ta c ja  K a n a d y  ro z e g ra ła  w 
S z to k h o lm ie  to w a rz y s k ie  sp o tka n ie  
z re p re z e n ta c ją  S z w e c ji. Z w y c ię ż y li 
S zw edzi 6:4 (2:1, 1:3, 3:0).

M ontrea lu  p rzegra liśm y b ó j o 
z lo ty  medal. O statn io Polacy i  
p iłka rze  N R D  g ra li z W ęgram i. 
M y  zrem isowaliśm y, natom iast 
N iem cy pon ieśli porażkę. N a j­
ważniejsze, że gra  Po laków  z 
M adzia ram i bardzo się podo­
bała. Jeśli nasi zagrają podob­
n ie  w  L ipsku , mogą zdobyć 
cenne pu n k ty . K i lk a  dn i póź­
n ie j czeka naszych p iłka rzy  je ­
den z na jtrudn ie jszych  poje­
dynkó w  — mecz z H o land ią.

W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  odbędą 
się dw ie  k o le jk i ekstrak lasy. 21 
k w ie tn ia  (godz. 16) Pogoń spot­
ka się w  G dyn i z tam tejszą 
A rką . N a tom iast w  środę 25 
k w ie tn ia  (godz. 18) po rtow cy 
na w łasnym  boisku podejm o­
wać będą W isłę. Oba te mecze 
m ają  ko losalne znaczenie dla 
Pogoni. N ic  w ięc dziwnego, te  
zespół p rzygo tow u je  się do n ich 
bardtzo solidnie. D la  p iłka rzy  
n ie  ma w ięc św ią t. W  c h w ili 
obecnej tre n u ją  on i w  Szczeci­
nie. W  przyszłym  tygodn iu  po r­
tow cy w yjeżdża ją  do NRD. W 
pośw iąteczny w to rek , w  Halle , 
spotkają się z tam te jszym  ze­
społem Chemie (5 m iejsce w 
tabe li I  lig i) . Natom iast następ­
nego dnia drużyna wyjeżdża do 
L ipska na mecz N R D  — P o l­
ska. P o w ró t do Szczecina* t re ­
n in g  i  w y jazd  do G dyn i.

W arto  przypom nieć, że w  22 
i  23 ko le jce Po lonia B ytom  gra 
w  Łodzi z W idzewem  i u siebie 
ze Stalą M ielec, G w ard ia  nato­
m iast n a jp ie rw  jedzie do M ie l­
ca a późn ie j podejm uje

Morozow zwycięża
w  Soczi

C A Ł A  c z o łó w k a  ra d z ie c k ic h  k o ­
la r z y  s ta r to w a ła  w  sześcioetapo- 
w y m  w y ś c ig u  w  o k o lic a c h  Soczi.

N A  T R A S IE  d łu g o ś c i 631 km  
t r iu m fo w a ł b y ły  w ic e m is trz  św ia ta  
— S ie rg ie j M o ro zo w , k tó r y  w y ­
p rz e d z ił S a ld a  G u se jnow a  o 55 sek., 
R am azana G a la le td in o w a  o 1,05, 
W a le re g o  C z a p ły g in a  o 1,12, A avo  
P ik k u u s a  o 1,24 i  S ie rg ie ja  Zacha - 
ro w a  o 1,38.

P o ty m  w y ś c ig u  t re n e r  K a p ito -  
n o w  p o d z ie l i ł  s w ó j zespół na d w ie  
g ru p y . S zós tka  za w o d n ik ó w  p re ­
z e n tu ją c y c h  obecn ie  n a jw yższą  fo r ­
m ę : M o ro z o w , P ik k u u s , A w ie r in ,  
N ik it ie n k o ,  G u se jn o w  1 S u ch o ru - 
czenko w y s ta r tu je  w  w yśc igach  
na te re n ie  W ło c h  1 F ra n c ji,  gdzie  
s p o tka  s ię  m . in .  z szóstką  P o la ­
k ó w . W  „ re z e rw o w e j”  g ru p ie  zna­
le ź l i ’  s ię : ’ b s o k in ,  G a la le td in o w , Za k a n d y d a tó w  do d ru ż y n y  o l im p i j -  
c h a ro w , C z a p ły g in , J a r k in  i  Z a ja c . I s k ie j.  Ma jeszcze tro c h ę  czasu

Przygotowania kadry 
do meczu z NRD

W  R O Z G R Y W K A C H  I  l i g i  n a s tą - nasz zespół w łą c z y  się do  e lim ln a *  
p iła  p rz e rw a , a le  n a s i p iłk a rz e  n ie  c j i  d o p ie ro  w  d ru g ie j ru n d z ie , 
m a ją  w  św ię ta  d n i w o ln y c h . P ie rw  W K R Ó T C E  do e l im in a c j i  m U  
sza re p re z e n ta c ja  P o ls k i p rz y g o to - s trz o s tw  E u ro p y  p rz y s tą p i ta kże  
w u je  s ię  do  d e b iu tu  w  e lŁm ina - nasza m łodz ieżow a  re p re ze n ta c ja , 
c ja c h  m is trz o s tw  E u ro p y  — m eczu D ru ż y n a  N R D  — to  ry w a l ba rd zo  
z N R D  w  L ip s k u . K a d ro w ic z e  m a- t ru d n y , m a ją c y  ju ż  na sw ym  k o n - 
ją  za sobą k i lk a  d n i t re n in g u  w  c ie  z w yc ię s tw o  w  e lim in a c ja c h  n ad  
R e m b e rto w ie  i  je d e n  m ecz k o n t ro l-  H o la n d ią  (2:0). N a s i z a w o d n icy  
n y  — z re p re z e n ta c ją  a r m i i  g re c - p rz y g o to w a li się do tego  m eczu 
k ie j.  Ś ro d o w y  m ecz z 'G re k a m i n ie  bardzo  s ta ra n n ie , a re m is  na w y .  
s p e łn ił ocze k iw a ń , Nasz zespół g ra ł jeźdz ie  z w ę g ie rs k im i ró w ie ś n ik a m i 
n ie sku te czn ie , n ie k tó rz y  p iłk a rz e  za syg n a lizo w a ł d o b rą  fo rm ę  p o l-  
r a z i l i  b ra k ie m  szybkośc i. T re n e r  s k ic h  m ło d y c h  p iłk a rz y .  M ecz d ru -  
K u lesza  s tw ie rd z ił,  że pozosta łe  d n i żyn  m ło d z ie żo w ych  P o ls k i i  N R D  
tre n in g ó w  w  R e m b e rto w ie  p o w in n y  odbędzie  s ię  16 b m . w  P io trk o w ie ,  
w y s ta rc z y ć  na w y e lim in o w a n ie  P R ZE D  dużą szansą aw ansu do 
m a n k a m e n tó w , ty m  b a rd z ie j,  że w  f in a łu  tu rn ie ju  U E F A  s ta ją  n as i 
środę  n ie  w y s tą p i l i  w szyscy n as i ju n io rz y .  W  n a jb liższą  sobotę P o - 
za w o d n ic y  p o w o ła n i do k a d ry  na  Ia c y  g ra ją  w  Iz m irz e  z T u rc ją ,  
m ecz z N R D . P ie rw s z y  m ecz e lim in a c y jn y  p o ls k i

D o s p o tk a n ia  w  L ip s k u  pozosta ło  zespół w y g ra ł w y s o k o  5:0 i  je s t to  
je d n a k  n ie w ie le  czasu, a naszych  ba rdzo  duża za liczka  p rzed  re w a n - 
p iłk a rz y ,  po d o b n ie  ja k  w  m eczu z żem.
W ę g ra m i, ta k  i  w  sp o tk a n ia c h  l i -  Ś w ią te czn y  k a le n d a rz  sp o tka ń  na- 
g o w y c h , n ie  zawsze stać na c e ln y  szych  p iłk a rz y  u z u p e łn ia  so b o tn ia  
s trz a ł, k tó r y  m ó g łb y  pokonać  pe łna  k o le jk a  sp o tk a ń  o m is trz o -  
b ra m k a rz a  r y w a li .  T o  ehyba  n a j-  s tw o  I I  l ig i .
w ię k s z y  m a n k a m e n t. W  m eczu z« " *
G re k a m i z a b ra k ło  w  d ru ż y n ie  k a ­
d ry  W ła d y s ła w a  Ż m u d y , S te fana  
M a je w sk ie g o , Z y g m u n ta  K u k l i ;  t y l ­
k o  je d n ą  p o ło w ę  g ra li:  G rzego rz 
L a to , L e s ła w  C m ik ie w ic z , M ic h a ł 
W ró b e l. W  d ru g ie j części sp o tka n ia  
d a l s ię  odczuć szczegó ln ie  b ra k  d y ­
ry g e n ta  p o c z y n a n ia m i d ru ż y n y , 
ta k  ja k  w  m eczu z W ę g ra m i. Czy 
w  L ip s k u  zn a jd z ie  s ię  w  naszej 
d ru ż y n ie  lid e r?

W E F R A N C J I g ra ła  o lim p ijs k a  
re p re z e n ta c ja  P o ls k i. P o la c y  w y ­
g ra l i  m ecz 2:0 i  zdecydow an ie  
p rze w yższa li u m ie ję tn o ś c ia m i r y ­
w a li.  T re n e r  Z ie n ta ra  w  m eczach 
k o n tro ln y c h  k o n s e k w e n tn ie  p ró b u je

Piłka wodna

Ciekawy kalendarz arkończyków
N A  P E Ł N Y C H  o b ro ta c h  tre n u ją  ' O becn ie  w  k a d rz e  n a ro d o w e j se 

p iłk a rz e  w o d n i G K S  A rk o n ia .  D ru  n io ró w  je s t cz te rech  
żyn a  s e n io ró w  pod k ie ro w n ic tw e m  A rk o n ii .  Są to : J o z e f  KocHubaj, 
trp n e ra  K rzvsz to £ a  B ie g a ły , p rz y -  A r t u r  P is a rs k i,  B ogdan  G ra b a r- 
g o to w u je  się do m ię d zyn a ro d o w e g o  c z y k  1 Leszek G o łę b io w s k i. T rze ch  
tu r n ie ju ,  k tó r y  ro z e g ra n y  zosta - p ie rw s z y c h  za w o d n ik ó w  p o w o ła ­
n ie  w  d n ia c h  2 -5  m a ja  w  K o szy- n y c h  zosta ło  na zg ru p o w a n ie  ka ­
cach (C zechos łow ac ja ). P rz e c iw n i-  d r y  p rze d  m eczam i z re p re ze n ta c ją  
k a m i A r k o n i i  w  ty c h  zaw odach  C ze ch o s ło w a c ji. .
będą ze sp o ły : D yn a m o  M oskw a , P odo b n ie  ja k  sen io rzy ,
D in a m o  B u k a re s z t. B S V C  B u d a - ju n io ró w  A r k o n ii ,  k tó r y m i op ie - 
peszt, S ła v ia  B ra ty s ła w a  o ra z  go- k u je  s ię  J e rz y  S zw arc , P rzygo to - 
spodarze — R uda H v ie zd a  K oszyce , w u je  s ię  do sezonu le tn ie g o . Z  je.1 

N a s tę p n y m  p o w a żn ym  s p ra w d z ia  g ro n a , aż p ię c iu  m ło d y c h  w a te rp o - 
nem  s zcze c iń sk ich  w a te rp o lis tó w  l is tó w  je s t c z ło n k a m i k a d ry  m ło - 
będz ie  t u r n ie j  e l im in a c y jn y  P u ch a - d z ie żo w e j Są K o n ra d  W lc y ń -
r u  P o ls k i,  k tó r y  ro zpoczn ie  s ię  9 s k i,  L eszek  G o łę b io w s k i, 
m a ja  w  O s tro w c u  Ś w ię to k rz y s k im . O re c k i, M a re k  K o łe k  i  Z b ig n ie w  
F in a ł te j iS p re z y  w  k tó r e j  i r k o ń -  P ta s z y ń s k l. Z a w o d n ic y  c l wezm ą 
czv c v  z a lic z a n i śą do  g ro n a  fa w o - u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r -  
ry tó w . ro z e g ra n y  zostan ie  19 m a ja  n ie ju  „ D ia n y ” , k tó r y  ro ze g ra n y  zo 
w  S zcze c in ie . s ta n ie  w  m a ju  w  S o f i i . ________

Ma lnice FF w finale?
P IŁ K A R Z E  M a lm oe  F F  w  f in a le  

P u c h a ru  E u ro p y?  S p ra w a  aw ansu 
n ie  zosta ła  jeszcze ro z s trz y g n ię ta , 
a le  d ru ż y n a  z M a lm oe , k tó ra  w  
ć w ie rć f in a le  w y e lim in o w a ła  k r a ­
ko w ską  W is łę , m a  duże szanse po 
b e z b ra m k o w y m  re m is ie  w  W ie d n iu  
z A u s tr ią . S zw edzi są re w e la c ją  
ro z g ry w e k  p u c h a ro w y c h , g ra ją  b a r 
dzo s k u te czn ie , a b ra m k a rz  Jan  
M o e lle r  b ro n i zn a ko m ic ie . W  p ię ­
c iu  m eczach n ie  p rz e p u ś c ił b ra m k i,  
a je d y n ie  p iłk a rz e  W is ły  p o t r a f i l i  
t r z y k ro tn ie  zaskoczyć go c e ln y m i 
s trz a ła m i. D ru g i m ecz p ó łf in a ło w y  
P u c h a ru  E u ro p y  N o tt in g h a m  F o ­
re s t — FC  K o e ln  p rz y n ió s ł ta kże  
re m is  — 3:3. Jeden p u n k t i  t r z y  
b ra m k i s trze lo n e  na w y je ż d z ie  — 
to  pokaźna za liczka  FC  K o e ln  
p rzed  re w a n że m . C zyżby za n o s iło  
s ię  na- f in a ł  FC  K o e ln  — M a lm oe  
FF?

W R O Z G R Y W K A C H  o P u c h a r 
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  i  o P u c h a r 
U E F A , n ie  m a  zde cyd o w a n ych  fa ­
w o ry tó w . N a jw yższe  z w yc ię s tw o  
odn ios ła  F o r tu n a  D u e sse ld o rf nad 
B a n ik ie m  O s tra va  (3:1), a le  n ie  le s t 
to  w y n ik ,  k tó r y  g w a ra n to w a łb y  
m ie jsce  w  f in a le . N a uw a g ę  zasłu­
g u je  sk ro m n e  z w yc ię s tw o  B a rce lo ­
n y  z B e ve re a , os ią g n ię te  d o p ie ro  
po rz u c ie  k a rn y m .

BEZ SŁÓW

“  t e l  r r ? . u A * . u m . M

% & g ° &  W d fnoV ä  ¡ W S  S P W S S r - a  ? & * " ■ ? « :  W IA D O M O Ś C I: » .3». 2 , .3 ,  33,0. 
oon * c ie  na go rąco ”  (k o lo r ) . 21.55 S po t-

N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  ( te l.  468-7&) „K o z io ro ż e c  1”  
g . 15.30, 18, 20.15, U S A , 1. 15. pa­
n o ra m .; sobota : „W ążżż”  g. 9, 11,
13.15, 15.30, 18, 20.15, U S A . 1. 15; 
K O S M O S  (te l.  380-03) „ B itw a  o 
M id w a y ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 
21, U S A , p a n o ra m ., 1. 12 (p ią te k  i  
sobo ta ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „P o d  
ró ż  za je d e n  u śm ie ch ”  g. 16, p o i.; 
„S z a n ta ż ”  g. 18, 20, ang ., 1. 18 (p ią ­
te k  i  sobo ta ); CO LO SSEU M  (te l. 
458-18) „ A B B A ’! g. 13.30, 16, SZW.. 
p a n o ra m .; „W y s p a  ska za ń có w ”  g.
11.15, 18.15, 20.30, m e k s y k ., 1. 18, pa­
n o ra m .; sobota : „ A B B A ”  g. 9. 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30; P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  g.
15.30, 17.30, U S A ; „O d  s ie d m iu
w z w y ż ”  g. 19.30, U S A , 1. 18 (p ią te k  
i  sobo ta ); P IO N IE R  (te l.  475-02) „Z a  
b aw a  w  ry c e rz a ”  g. 10, 17, p o i.; 
„D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 11, 13, 
15, ja p ., p a n o ra m .; „ A k c ja  pod 
A rs e n a łe m ”  g. 18, 20, po i., 1. 15; 
„ K in g  K o n g ”  g . 22, U S A , pano­
ra m ., 1. 18 (p ią te k  i  sobo ta ): H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) „ W i lk  g ra s u je ”  
g. 17, N R D ; „K o m is a rz  w  s p ó d n i­
c y ”  g. 19, f r . ,  1. 15; P R O M IE Ń  — 
„R o c k y ”  g. 16, 18.10, 20.20, U S A . 1. 
15; M A R S  — „D z ie w c z y n a  do dziec 
k a ”  g. 16, 18.15, 20.30, f r . -w ł. ,  1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „O s ta tn i 
f i lm  o L e g ii C u d zo z ie m sk ie j”  g. 
18, U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„Z a b a w k a ”  g. 18, f r . ,  1. 12; B A J ­
K A  (P o lice ) „N ie  zaznasz spoko­
ju ”  g. 17, 19, po i., 1. 18; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „K a s k a d e r”  g. 18, 
ra d ź ., 1. 12, p a n o ra m .; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w ­
n a ”  p o i.;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „H o p , 
i  je s t m a łp o lu d ”  CSRS, 1. 12;
„Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  f r . ,  1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) „80 h u z a ró w ”  w ęg ., I. 
15; „ R y w a lk a ’ ’  f r . ,  1. )5 ; IN a  (S ta r 
g a rd ) „R o m a n  ł  M agda”  po i., I. 18

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
« fo r m a c j i  OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; P okaz 
Jednego o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  godz. 9—15; W A Ł Y  
CHRO BR EG O  3 — Secesja -  ze 
z b io ró w  M uzeum  M a zow ieck iego  
w  P ło c k u ; P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t ;  G ospodar­
ka  m o rska  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—70; U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h . D aw na  k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  dzie  
Jów rzem ios ła  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; X X X  la t  S to czn i im . A . 
W a rsk ie g o ; S k rz y n ie  i k u f r y  do- 
sażne P om orza  Z a chodn iego  — g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i, A rc h i­
te k tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  S A R P . A rc h ite k tu ra  i 
rzem ios ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rze ło m u  X IX  i X X  w . — g. 9—15; 
Z A M E K  — P la k a t, m a la rs tw o , g ra ­
f ik a  i  ry s u n e k  p la s ty k ó w  b yd g o ­
s k ic h  g. 9 -1 5 ; 13 M U Z  — p l. Ż o ł­
n ie rza  2 — M a la rs tw o  St K lirn -  
k o w s k ie j-B ie ń k o w s k ie j.  K L U B  SŁO 
W IA N IŃ  — K o rz e n io w s k ie g o  2 — 
m a la rs tw o  i  w itra ż e  Ire n y  C re ń -K i-  
s ie le w sk ie j.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25

k a n ie  z te a tre m  m u zyczn ym  (k o -  14.10 w ię c e j,  le p ie j,  n o w o cześn ie j, 
lo r ) .  22.40 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.55 14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 
S tu d io  S p o rt (k o lo r) . lU I„ . „ r ta

P R O G R AM  I I

M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch łopców . 16 L iry c z n e  
te m a ty  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t ż y -

a a  ___:i._  \  m  tn  n c io n n iiz  m a ” . 18.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  N o*
•u u n o  «. _______ ______ iośc i. 19.05 P oezja  i  m u z y -

^ K r a in a  “ u śm iechu ” '**°(ko lo r). ~*21.55 k a . 19.30 F e re n c  L is z t. 20 W id z ia n e

m T H S T A T K O W  — te l.  918. 19.TF łĆ ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik , m a ” . h
p S o SoTvAAT “ Wte ,. 428-14 , 4,3-15 ^ < ^ S S ^ P ^ T i S S i  i r S S S
8- ® I®- F i lm  T V  ang. „R o d o w ó d  m a f i i”  ra d ia . 20.20 11̂  M ię d z y n a ro d o w y

(k o lo r) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

K o n k u rs  K w a r te tó w  S m yczko ­
w y c h . 21.40 T hom as T a llis  — L a ­
m e n ta c je . 22 T e a tr  PR  „A k ro b a c i” . 
22.30 L .  v a n  B ee th o ve n  — sonata . 

,Być F -d u r  23 G ra n ic e  ja zzu . 23.40 M u* 
- -  do ' anoc.

P R O G R A M  I

15.45 „P a b lo  P icasso” . 16.35 .. .. 
ks ię ż n ic z k ą  — to  n u d n e ” . 17 S k rz y ń  zyka  
k a  życzeń. 18 W iadom ości. 18.05 
F i lm  p o i. „ M a ły  szuka  D użego” . P R O G R A M  I I I  

15 30 N U R T  -  p sycho log ia . 16 19.25 P ro g ra m  m u z y k i w ę g ie rs k ie j.  (U K F  66,74 M IIz )I lg y s p ll H  WMsm
»  w a  n a  s s t  n * zn.,45 s r .
„P ro fe s o r  i  panna”  19 D o b ranoc , c i.  J -*>- ----------*•
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 D ok . f i lm  f r .
„E p o k a  b ra c i L u m ie re ” . 21.50 K o n ­
c e rt W O S P R iT V  (k o lo r) . 22.35 D zień 
n ik  (k o lo r ) .  22.50 Ś w ia t, lu d z ie , 
idee  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I P R O G R A M  I 
(na  fa l i  1322 m )

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po 
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
sk a ; D E R M A T O L O G IA  — P o m o rza ­
n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — R 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — R. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e l 
12 — g 20—7 N A D  O D R A  18 -  B 
15—8 
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  I6A  (dod o d t ru t ­
k i  1 t le n )  -  te ł.  371-55; A L . F IA -

n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19 Co­
d z ie n n ie  pow ieść. 19.35 O pera ty ­
god n ia . 19.50 „K ró le w s k a  ry b a ” . 
20 In te r ra d io .  20.40 Spód zn a ku  
K o lb e rg a . 21 Jesus C h r is t S u p e r- 
s ta r. 21.20 T he sa u ru s  m u z y k i p o l­
s k ie j.  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n se  ja z - 

21, 22. zu. 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .
1.00 K o n ie c  D rog ram u i  h y m n .

S tu d io
„G a m a ” . P R O G R A M  IV

Ja zzo w y s tu d ia  „G a m a ”  (k o lo r ) . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . (U K F  08,78 M H z)
19.10 K ro n ik a  (Szcz.): 19.30 D z ie ń - » .10  ’ lo  T u  Je - 14 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u
n ik  (k o lo r ) . 20.15 T e a tr  W spom n ień  m a c je  d l:V , ki t m $ ? u r ie r  18 T u  i t -  S tu d io  s te re o . 14.15 p ie ś n i w le lk a -  .,E u ry d y k a " .  21.45 ..24 g o d z in y "  (ko  d y n k a . 17.30 R a d io k u r le r  K  T u  Je s tu d io  s t  0 i » r * .  -  W i-
lor>. .21.55 P r e m ie r a ^ w ______D w ó jc e  gycźeń T o ” o Salda Z a le w sk ie g o . 15 40 K s ia ik l .

16.30 Jęz f ra n c u s k i (k o lo r ) . 17 Mlo „ 7T . .
dz ie żo w y  m a gazyn  te c h n ik i „ L i -  W IA D O M O Ś C I. 15, 1 
d a r”  (k o lo r ) . 17.30 P o ra d n ik  t u r y -  0.01. 
s tv c z n v  (k o lo r ) . 18 P o ra d n ic tw o  14 S tu d io  „G a m a  . 
„M o d a  i  u ro d a ”  (k o lo r ) . 18.30 K lu b  „R e la k s ” . 14-2® S tu d io  
................ c iM j) io  r .a m a ’'  (k o lo r ) . 15.05 K o respondencja^

„S p a d k o b ie rc a ”  — f i lm  radź. 

S O B O T A
Wtmszawska Orkiestra *PEUTV. S .«  S n Ä ' Ä  « M  J « . 
Relaks z m\zyk, lu d o w a . 20.05 So- c iń s k l. 16M  Z  da la  od u ta r t y m  
l iś c i 1 zespoły w .re p e r tu a rz e  po- Kłaków. tMO  P A W . « O » 1* «USC! 1 zesnuły w icucuuau.il ------ : , __ it •»«

14 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 14.10 p o p u la rn y m  20^30 M e lo d ie  do k tó -  g ^ e c iń s k le  ^ p o p o łu d n ie .  18.25 W  
O b 'e k tv w . 14.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) , r y c h  w sk fepo  22 23 p o s z u k iw a n iu  szczęścia. 19 B ia łk o
14.40 T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  zyka  K a ro la  ta je m n icze . 19.15 Jęz

" r b i t a ”  (kolor). 15.10 L a ta rn ia  R ; « f O W j . a  m u zyc  1 ^  ^  »  a n g ie ls k i.  19.30 P ro g ra m  stereofo-
-------  m e lo .  n ic z n y . 21 A u d y c ja  l ite ra c k a . 21.10C za rn o ks ię ska  (k o lo r ) . t5.40 F i lm  W ita  w as „

I  a ta rn i C a rn o k s ię s k ie l „D z w o n -  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.1- N oc 
n fk  z  N o t r l  D a rn i”  (k o lt ir ) .  17.40 d ią  i  p io se n ką  z W ro c ła w ia . D . c. p ro g ra m u .
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  
K O M O N IK A C JI M IEJSK IEJ

w  Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu K IER O W C Y  

i uzyskania prawa jazdy kat. „D M ” 
uprawniającego do prowadzenia autobusów 

komunikacji miejskiej na terenie miasta Szczecina 
i Świnoujścia

mężczyzn w wieku od 22-35 lat
Wymagane jest:

— wykształcenie minimum podstawowe
— uregulowany stosunek do służby Wojskowej 
t ~  niekaralność
— pozytywne wyniki badań lekarskich 

i psychologicznych
— nie może być porzuceń pracy w poprzednich 

zakładach pracy, ani też zwolnień dyscypli­
narnych.

Przedsiębiorstwo posiada następujące ob iek ty  socja lno- 
bytowe: s to łów ki, bu fe ty , przychodn ię lekarską, żłobek, 
przedszkole, ośrodki wczasowe i w ypoczynku sobo tn io-n ie­

dzielnego w  Ś w inou jśc iu , K rzynkach  i M arianow ie .

P racow nicy o trzym u ją  b ile t w o lne j jazdy dla siebie, to n y  
i  dzieci na przejazdy środkam i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

D la osób samotnych spoza Szczecina 1 Św inoujścia 
przedsiębiorstwo posiada kw a te ry  pryw atne.

N ie są wym agane skie row ania  z Wydz. Z a trudn ien ia  Urzędu 
M ie jskiego. B liższych in fo rm a c ji udziela Ośrodek Szkolenia 
i  Doskonalenia K a d r ul. K . K o lum ba 86, pokó j 15, te ł. 426-11 

wewn. 34.
932-K

POLISY
POSAGOWE

P Z U
Jednym z przejawów troski rodziców jest zapewnienie 
dzieciom materialnej pomocy na założenie wtosnego 
gospodarstwa domowego, zakupu mieszkania czy 
samochodu, podjęcia studiów, zawarcia związku mał­

żeńskiego itp.

Cel len można osiągnąć przez —  zawarcie w PZU

UBEZPIECZENIA POSAGOWEGO.

Ubezpieczenie to w zamian za stosunkowo niewielką 
sktadkę optacaną miesięcznie, kwartalnie lub jedno­
razowo gwarantuje odpowiednie świadczenie z chwilą 

osiągnięcia przez dziecko umówionego wieku.

Dziecko otrzyma wszystkie świadczenia i w tym przy­
padku gdy opłacanie składek do PZU zostanie przer­
wane ze względu na przedwczesny zgon osoby, którą 

zawarta ubezpieczenie.

Informacji o ubezpieczeniu udzielają inspektoraty PZU 
oraz pośrednicy ubezp:°czeniowi.

1182-K

H W H K f l

W  głębokim  sm utku  zaw iadam iam y, 
że 12 k w ie tn ia  1979 r. zm arła n a j­

ukochańsza M am usia i Babcia

Kazimiera Woronko
W yprowadzenie zw łok  14 kw ie tn ia  
br. o godz. 11 z ka p licy  p rzy Cmen­

tarzu C entra lnym ,

o czym zaw iadam ia 
pozostająca w  n ieu tu lonym  żalu

R O D ZIN A.

D y re k c ji Szczecińskiej F a b ryk i N a­
rzędzi, Radzie Z akładow ej, w spó ł­
pracow nikom  i wszystkim  znajo­
m ym , k tó rzy  ta k  liczn ie  w z ię li 
udzia ł w  os ta tn ie j drodze na juko ­
chańszego Męża, O jca, B ra ta  i Syna

śp.

Eugeniusza Owczarka
serdeczne podziękowanie 

składa
ŻO N A  Z  R O DZIN Ą.

D yre kc ji, Szefostwu Zaopatrzenia 
Kooperac ji, Radzie Zakładow ej, k o ­
leżankom  i  kolegom ze Stoczni 
Szczecińskiej im . A. Warskiego, 
księżom p a ra fii pod wezwaniem 
Najświętszego Zbaw icie la , lekarzom  
1 służbie zdrow ia, oraz przyjacio łom , 
znajom ym  i sąsiadom, k tó rzy  okazali 
nam współczucie i  pomoc w  bole­
snych chw ilach  podczas c iężk ie j 
choroby i m ię l i  udzia ł w  pogrzebie 

drogiego Męża i Tatusia 
śp.

Kazimierza Sikory
serdeczne podziękowania 

składa
pogrążona w  żalu

ZO N A  I  CÓRKA.

W szystkim , k tó rzy  okaza li współ­
czucie i  w z ię li udzia ł , w pogrzebie 
naszego kochanego Męża, Ojca i 

Dziadzia 
śp.

Stanisława Koralewskiego
serdeczne podziękowanie

ŻO N A Z R O DZIN Ą.

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
dochodząca do 8 -m ie - 
sięcznego d z ie cka . O fe r­
ty :  Jana K a z im ie rz a
20/22. 8510-G

R Ó ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l.  
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła , te l. 856-96, T V  
k o lo ro w a , te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
TEC E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . J a k im o w ic z , 386-27.

2181-G
COŁOR T V  p o g o tow ie , 
"  -------  6169-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te ł. 82-18-43.

5143-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne inź. M a s ło w sk i, 'te l.
T52-65. 2497-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . te l.  459-5«.

S197-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w i«  Inż. C h łód . 820-145.

4898-0
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . Uznańskd. 22-85-97.

5346-G
CO LO R T V  p o go tow ie . 
23-24-96. 3S55-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne , te l.  22-38-32.

2350-0
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. S ła w iń s k i, ‘ '  
22-58-14.
N A P R A W A
s p rę ż a rk o w y c h .
435-58.

te l.  
5108-G  

lo d ó w e k  
te ł.  

949-G

N A P R A W A  lo d ó w e k , 
te l.  82-23-00. 5173-0
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie . te l.  231-755.

3075-G
N A P R A W IA M  in s ta la c ję  
e le k try c z n ą , b o j le r y ,  o- 
g rz e w a n ie  — te l.  22-05-20, 
po  15. 5807-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A, 
L in d e g o  8. te l.  721-26, 
p rz e g lą d y , re g u la c je , 
d ro b n e  n a p ra w y .

2235-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y w a ż a n ie  k ó ł,  w y m ia ­
na o g u m ie n ia , w y m ia ­
na k lo c k ó w  h a m u lc o ­
w y c h , s z e ro k i a s o rty ­
m e n t opon . Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 4115-G
W Y K O N U JE  z la s try k a  
p a ra p e ty  o k ie n n e , o k ła ­
d z in y  schodow e. Z a k ła d  
B e to n ia rs k i.  C zesław  
G ie rg ie l,  74-200 P y rz y ­
ce. u l.  S ta ro m ie js k a  50 
te l.  35«. 6052-G

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  
K O M U N IK A C JI M IEJSK IEJ  

w  Szczecinie

i n f o r m u j e :
bilety jednorazowe, wieloprzejazdowe, miesięczne, 
pracownicze i szkolne, uprawniające do przejazdów 
środkami miejskiej komunikacji, można nabywać 
w kasach biletowych czynnych w ciągu całego 

miesiąca:
Bram a Portow a — okrąg lak

Basen G órniczy 

K o łłą ta ja

K rzyszto fa  K o lum ba 86/89 
G ocław  — dworzec autobusowy

D ąbie — u l. E. G ierczak

Police — p l. Bo lesława Chrobrego

w  godz. 
w  sobotę 

w  godz. 
w  sobotę 

w  godz. 
w  sobotę 

w  godz.

7.00— 21.00
9.00—  19.00
7.00— 21.00
9.00— 19.00
7.00— 21.00
9.00— 21.00 
.00— 18.00

w  godz. 11.00— 18.00 
W sobotę 11.00— 16.00 
w  godz. 11.00— 18.00 

w  sobotę i  1.00— 16.00 
w  godz. 7.00—21.00 

w  sobotę 9.00— 19.00

czynnych w dniach od 25 do 5
Głębokie — dworzec autobusowy w  godz. 11.00

Gumieńce — dworzec tra m w a jo w y

Krzekow o — dworzec autobusowy

„P o łm o”  —  przy u l. U n ii Lub e lsk ie j

Pomorzany — dworzec tra m w a jo w y

P o łu licka  — dworzec tra m w a jo w y

Ludow a p rzy Stoczni Rem ontow ej — 
dworzec autobusowy

F ir l ik a  p rzy Stoczni A . W arskiego

Trentow skiego — 
narożn ik  u l. M ick iew icza

18.00
w  sobotę 11.00— 16.00 
w  godz. 11.00—18.00 

w  sobotę 11.00— 16.00 
W godz. 11.00—18.00 

w  sobotę 11.00—16.00 
W godz. 11.00— 18.00 

w  sobotę 11.00— 16.00 
w  godz. 11.00— 18.00 

w  sobotę 11.00— 16.00 
w  godz. 11.00— 18.00 

w  sobotę 11.00— 16.00

w  godz. 11.00— 18.00 
w  sobotę 11.00— 16.00 

w  godz. 7.00—21.00 
w  sobotę 9.00— 19.00

Pod ju chy  — dworzec autobusowy 

G ry fin o  — dworzec autobusowy

w  godz. 11.00— 18.00 
w  sobotę 11.00— 16.00 

w  godz. 11.00— 18.00 
w  sobotę 11.00— 16.00 

w  godz. 11.00— 18.00
T_ _ w  sobotę 11.00— 16.00
Kasy b ile tow e poz. 1, 2, 3, 4, 5, 7, 17 prowadzą również 
sprzedaż bezgotówkową d la  jednostek gospodarki uspo­

łecznionej.
K asy b ile tow e poz. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 15, 17, 18 w ystaw ia ją  
rów nież leg itym acje  upraw n ia jące  do zakupu miesięcznych 

b ile tó w  ulgowych. 1246-K

M i e s z k a ń c y  G o i ę c i n a l
Odbiorniki radiowe —  magnetofony —  gramofony —  wzmacniacze —  stabilizatory —  naprawia nowo 

otwarty zakład usługowy —  ul. Ziemowita 6a tel. 22-83-09, czynny w godz. 10— 18, w  poniedziałki
Z A P R A S Z A M Y !

1245-K

w  S zcze e in fe ^R E D A K C JA  r A D M m ? S T R A C jT ° m ” ^ ' H ,  " HR A S A  ~  “ W IĄ Z K A  -  B U C H - W Y D A W C A ; S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e
ta r la t  re d  nacze lny 157-41. se k re ta rz  re d a k c ji « ™ in  s e k r e t ! « «  te c h L i™  ^  t r ,  ka„  P °?*,o w a  Z 0' 9»2 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y ; ce n tra la  130-21, sekre-

. c z y te ln lk a m i ,50-21 B u rto  Ogłoszeń S S F W S ’  i ™  “ •*_ .??«»■ « ^ U Ś c z n o ś c l
R u c li-  o raz U rzę d y  P o 7 z t iw e ~ i '7 o r ę c z y S ie  » “ te rm in a c h  f 1“ 25"; d a le k o o ls j Z24-0IS P re n u m e ra t«  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P re s a  -  K s ią żka  -

" i r —° - " o ------------—- - -  • nach d o . „ s tvczert_ A _ * * ‘a r t8 ł 1 P ^ ro c z e  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tępny  do 10 każdego m ies iąca
na p re n u m e ra tę  w  m i e jsco w yrn  F Od d z " a lR ZS W3* a ^ ^ ie ls c o w n é ^ in o h 0680 ^ e n a o re n u m e ra ty ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y "  p ra cy  in s ty tu c je  i  o; 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach W *t ,tó r >'ch m e ma te SO O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u
. Prasa -  K s ią żka  -  R S *  “ Ł Ł S i * , ł W T i J Z ' '  U  °

e i  o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  'za m ó w ie n ia  
u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p renum e-

jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
N r In d e ksu  35034. D ru k : S zczec ińsk ie  Za- 

F-5



K U R I E R  +  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZIŚ *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦ STRONA 8

Kto tu śpi?
W IE L E  s k a rg  d o ty c z y  o s ta tn io  

p o rzą d ku  na pod w ó rza ch . S łońce 
p rz y g rz e w a  coraz m o c n ie j i  w sze l­
k ie  za n ie d b a n ia  po p ro s tu  b a rd z ie j 
d e n e rw u ją  lo k a to ró w . O to  np. 
przy al. P ia s tó w  69 od m ies iąca  
le ż y  p rz y  p o je m n ik a c h  na śm ie ­
c i g ru z , szczą tk i k a f l i ,  p a p ie ry , ja ­
k ie ś  m a te ra ce ... M o n ity  w  M PO 
o ra z  w  O A D M -ie  n ie  odnoszą s k u t­
k u . Może w ię c  nasza p u b lik a c ja  
o b u d z i kogoś, k to  zaspał? (d l

Z obrad Prezydium MRN

Jak działa Urząd Miejski?
W CZO RAJ pod k ie run k iem  przewodniczącego M RN, sekreta­

rza K W  PZPR Tadeusza W alusakiew icaa obradowało P re­
zydium  M ie js k ie j Rady N a rodow ej w Szczecinie. Na porządku 
dziennym  znalazły się tem aty, k tóre poruszone będą podczas 
na jb liższe j sesji MRN. Odbędzie się ona w rocznicę w yzw o le ­
nia Szczecin a, 26 kw ie tn ia  o  g od*. 10.

W IO SENNE słońce przypieka ostatn io ostro. Pól godziny na ławeczce w  parku  lu b  na skwe­
rze może w yw ołać pierwszą le kką  opaleniznę. Fot.,' Z. Jodkow ski

Zmiana organizacji ruchu

Z Mostu Długiego -  
tylko na wprost

OD w to rku  17 bm. nastąpi 
zm iana o rgan izac ji ruchu w re ­
jo n ie  M ostu Długiego. Samo­
chody jadące tym  mostem w 
stronę centrum  m iasta będą 
m ia ły  nakaz jazdy na wprost 
(z likw id ow an y  zostanie skrę t w 
prawo), a zatem wszystkiS będą 
w jeżdżać w u l. W ie lką. Skręcić 
w  praw o będzie można dopiero 
w  u l. Panieńską (da le j — ul.
Wysaaka i u l. Jana z K o ln*).
W związku z tym  po obu s tro ­
nach ul. P anieńskie j będzie 
is tn ia ł ca łko w ity  żaka« za trzy­
m yw an ia  pojazdów.

N O W A  o rg a n iz a c ja  ru c h «  Jest 
w y n ik łe m  w n io s k ó w  p ły n ą c y c h  z 
o b s e rw a c ji p ro w a d zo n ych  w  ty m  
re jo n ie  w  go d z in a ch  szczy tu .
S tw ie rd z o n o , że eo szóaty sam o­
ch ó d  sk ręca  a M ostu  D łu g ie g o  w  
p ra w o , a że jednocześn ie  w  ty m  
czasie  z ie lone  ś w ia t ło  m a ją  piesi ~- 
fe ierow ea m u s i z a trzym a ć  się przed 
p rz e jś c ie m  t  b lo k u je  , d ro g ę  z ja zd u  
x m o s tu  In n y m  po ja zd o m . P ow o­
d u je  to tw o rz e n ie  się k o rk ó w  na 
m oście, a Jednocześnie n a d m ie rn e  
o b c ią że n ie  przęsła .

T a ka  o rg a n iz a c ja  ru c h u  p rz e w i­
d z iana  je s t na ra z ie  do 15 czerw ca 
b r .  W  p ó źn ie jszym  o k re s ie  ma zo­
s tać z a m k n ię ta  u l.  W yszaka 1 w  
z w ią z k u  z ty m  nastąp ią  ko le jn e  
z m ia n y . (su)

Szansa szybszego powrotu do zdrow ia

Specjalistyczny ZOZ
wzbogacił się o nowy oddział

W C Z O R A J S p e c ja lis ty c z n y  P sy­
c h ia try c z n y  Zespó ł O p ie k i Z d ro ­
w o tn e j w  Szczec in ie  w zb o g a c ił się 
o n o w y  o d d z ia ł. Jest to  o d d z ia ł 
tz w . d z ie n n y , g d yż  leczący s ię  tu  
p a c je n c i nocow ać będą we w ła s ­
n ych  dom ach. P laców ka  p rz e w i­
dz ia n a  je s t przede w s z y s tk im  d la  
re ko n w a le sce n tó w  po o d b y te j za­
sad n icze j te ra p ii w  tu te js z e j K l i ­
n ice  P s y c h ia try c z n e j P A M  — lu ­
dz i. d la  k tó ry c h  co d z ie n n y  k o n ta k t  
ze ś ro d o w isk ie m  ro d z in n y m  jest 
w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  procesie  

a b i l i ta c j i .  Jednocześnie lu d z ie

nad usuwanie*» zaległości 
budow n ic tw ie  m ieszkalnym
towarzyszącym , ze • szezgólnym aiedostosowaniem gocLzinoitwar- 
uwzględmieniem budowy sskó) c;a sklepów do potrzeb miesz-
i przedszkoli.

K O M IS JA  Z a o p a trze n ia  L u d n o śc i, 
U s łu g  i R o ln ic tw a  z a o p in io w a ła  
»o raw  oz d an ie  z w y k o n a n ia  uch w a ­
ły  w  sp ra w ie  za o p a trze n ia  Szczeci­
na w  ry b y  i p rz e tw o ry . W y n ik a  z 
n iego , że w  la ta c h  1974—1975 k o n ­
su m p c ja  ry b  1 p rz e tw o ró w  w na­
szym  m ieśc ie  zw ię k s z y ł«  »ię o 2,1 
k g  na osobę. W u b .r. s ta ty s ty c z ­
n y  szcze c in ia n in  z ja d ł 15,2 k g  ry b . 
a w ię c  ponad d w u k ro tn ie  w ię c e j 
n iż  w y n o s i śre d n ia  k ra jo w a .

PR ZEW O DN IC ZĄC Y K o m is ji 
Rozwoju Gospodarczego i  Za­
gospodarowali ia Przestrzennego 
M RN M arian  N ow ak zapoznał 
członków Prezyd ium  z op in ią  
radnych o sprawozdań.;u prezy­
denta 2 w ykonan ia  planu gos­
podarczego i budżetu w  roku 
ub iegłym . Z przedłożonych do­
kum entów  w yn ika , że w  prze­
m yśle uda ło się u trzym ać do­
tychczasową dynam ikę p rzyros­
tu p ro d u kc ji. P rze ładunki zes­
połu portowego pow iększyły 
się, a tonaż P o lsk ie j Żeg lugi 
M o rsk ie j w yrósł o 39 tys. DW T.
Uzyskano ponadto pewną po­
prawę w  zakresie op iek i nad 
dziećmi w w ieku  przedszkol­
nym . Do niedociągnięć zaliczyć 
należy natom iast w ykonanie 
zadań budow nictw a m ieszka­
niowego jedyn ie  w  78,2 proc., 
co p rzyczyn iło  się do pow ięk­
szenia zaległości powsta łych w 
la tach .1976—77.

K o m is ja  postanow iła  przyjąć 
przedłożone sprawozdanie jako 
odzw ierciedla jące rzeczywistą
sytuację społeczno-gospodarczą ................................
m iasta. Zaproponowała ponad- ocena stanu za ła tw ian ia  skarg
i   . . . . . . .—  n - n . i ^ l r U i  i i /* h w ra '-  ! w rn in c . l r ó łu  m i y lc a r w ń W  lc lp .

D Z IĘ K I In ic ja ty w ie  zespołu psy­
c h ia tró w  pod k ie ru n k ie m  d ra  Z b i­
g n iew a  T u rk a , p rzy  p o p a rc iu  W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  ł O p ie k i S po łeczne j 
UW , uda ło  się w  b u d y n k u  S pec ja ­
lis tyczn e g o  P s ych ia tryczn e g o  Z O Z -u  
w ygospodarow ać p rze s tro n n e  po­
m ieszczenia na salę za jęc iow ą  o- 
raz g a b in e ty  zab iegow y 1 re k re a ­
c y jn y .  w  k tó ry c h  p rze b yw a ć  bę­
d z ie  m og ło  30 pa c je n tó w .

T e ra p ia  od b yw a ć  się będzie zgo­
d n ie  z n a jn o w s z y m i te n d e n c ja m i 
w  ś w ia to w e j p s y c h ia tr i i.  R e ko n w a ­
lescenci w y k o n y w a ć  będą p rze ró ż- 

w y  ma g a ją  jeszcze przez pew ien  ne za jęc ia  i ć w icze n ia  dostosow ane 
czas leczen ia  — re g u la rn e g o  p rz y j-  do in d y w id u a ln y c h  po trzeb , w  ra ­
m o w a n ia  le k ó w , g ru p o w e j te ra p ii m ach te ra p ii s łuchać też będą m u - 
z a ję c io w e j, codz iennego k o n ta k tu  z y k l.
z le ka rze m  spec ja lis ta - Na tego  ro d z a ju  dz ienne leczenie

s k ie ro w a n i b yc  mogą po w szech­
s tro n n y m  p rze b a d a n iu  ró w n ie ż  
ch o rzy , k tó rz y  n ie  o d b y w a li k u ra ­
c j i  w  k lin ic e ,  je ś li s p e c ja liśc i 
s tw ie rd zą , że ten  ro d z a j te ra p ii 
w ys ta rc z y .

P o w o ła n ie  now ego o d d z ia łu  zw ię k  
szy w  sposób is to tn y  m o ż liw o śc i 
leczn icze  szcze c iń sk ie j p s y c h ia tr i i 
— p o zw o li na sk ró ce n ie  c y k lu  le ­
czenia p a c je n tó w  na o ddz ia le  sta­
c jo n a rn y m  P s ych ia tryczn e g o  Z O Z -u  
(o 30 łó żka ch ) o raz  w  K lin ic e  Psy­
c h ia try c z n e j P A M .

N owoczesna p s y c h ia tr ia  k ła d z ie  
a k c e n t na u trz y m a n ie  przez cho­
rego k o n ta k tu  ze ś ro d o w isk ie m  
spo łecznym , p rzede w s z y s tk im  — 
w ię z i z dom em  ro d z in n y m . Iz o la ­
c ja  t ra k to w a n a  Jest ja k o  osta tecz­
ność. D o tychczas w Polsce pow sta ­
ły  o d d z ia ły  p sy c h ia try c z n e  d z ie n ­
ne w  W arszaw ie . P o znan iu , W ro ­
c ła w iu  1 G d ańsku . D obre  w y n ik i 
leczen ia  osiągane ta m  s p ra w iły ,  że 
t w  S zczec in ie  — m im o  znanych  
tru d n o ś c i lo k a lo w y c h  z ja k im i bo ­
ry k a  się nasza s łużba  z d ro w ia  — 
zo rg a n izo w a n o  tego  ro d z a ju  p la ­
có w kę .

L u d z ie , k tó rz y  po c ię ż k ie j ch o ­
ro b ie  w ra c a ją  do z d ro w ia , o trz y ­
m a ją  szansę szybszego p o w ro tu  do 
ro d z in y  [ spo łeczeństw a, szybszego 
odzyska n ia  ró w n o w a g i p sych iczne j.

(la w *

no w yraźny postęp, gdyż ilość 
zażaleń um nie jszyła się o ponad 
23 proc. Jednocześnie w ystąpiło  
negatywne z jaw isko  zwiększe­
nia się nap ływ u uwag k ry ty c z ­
nych na tem at handlu. P o ru­
szają one najczęściej sprawy 
związane z n iedostatkiem  sieci 
handlow ej, zaopatrzeniem oraz

kańców.
Z A B IE R A J Ą C  g łos w  d y s k u s ji 

p rze w o d n iczą cy  M ie js k ie g o  K o m ite ­
tu  K o n tro l i  S po łeczne j Ja« Szota 
s tw ie rd z ił,  że p rzed łożona pod ob ­
ra d y  a n a liza  sporządzona została 
rz e te ln ie  ł d o k ła d n ie . M im o  to  w  
p racy  M K K S  n a tra f ia  mę dość czę­
s to  na — b yć  m oże in c y d e n ta ln e  
— p rz y p a d k i n ie w ła śc iw e g o  za ła t­
w ia n ia  poszczególnych lu d z k ic h  
sp ra w . P re zyd e n t Jan  S to p yra  
s tw ie rd z ił,  że w  ub. r .  p ra o o w n i-

t e j  d z ie d z in ie  k o m is ja  o d n o to w a ła  ey u rz ę d u  M ie js k ie g o  p o d ję li p ra  
p e łn e  w y k o n a n ie  zadań p o s ta w io - v ^ e go tys . d e c y z ji. W  ty c h  w a ­
rtych  w  1974 r .,  choć n ie  u d a ło  się ru n k a c h  tru d n o  us trzec  się od spo- 
z re a lizo w a ć  w s z y s tk ic h  za m ie rzeń , ra d y c z n y c h  o m y łe k , 
zw łaszcza zaś do tyczą cych  ro z w o ju  P o d su m o w u ją c  dysku s ję  p rzew o- 
s p e c ja lis ty c z n e j s iec i h a n d lo w e j. d n iczą cy  P re zyd iu m  M RN T . W a- 

Podczas d y s k u s ji c z ło n k o w ie  P re - lu s z k ie w ic z  z a p ro p o n o w a ł w zboga- 
zyd iium  p o s ta n o w ili o d rzu c ić  część cen ie  sp raw ozdan ia  o dane d o ty -  
p ro g ra m o w ą  o p ra co w a n ia , do tyczą - czące lic z b y  z a ła tw ia n y c h  sp raw , 
cą zam ierzeń  na la ta  1979—81. Z a - zażaleń w noszonych  bezpośredn io  
łożono  w  n ie j b o w ie m  m in im a ln y  do p re zyd e n ta  1 w ic e p re z y d e n tó w , 
p rz y ro s t spożyc ia , a w ie le  p rzed - b y  w  ten  sposób uzyskać  pełen 
s ięw zięć in w e s ty c y jn y c h . P o n ie w a ż  ob raz  p ra c y  U rzędu  M ie jsk ie g o , 
p rze d s ta w ic ie le  C e n tra li R y b n e j za- s tw ie rd z i ł  m . In ., że In s ty tu c ja
g w a ra n to w a li w  ty m  okres ie  z w ię ­
kszone d o s ta w y  (ś re d n i ro czn y  
p rzy ro s t o o k . 1 kg. na 1 m ie szka ń ­
ca), d o k u m e n t ten  zostan ie  u zu ­
p e łn io n y  i jeszcze raz p o s ta w io n y  
pod ob ra d y  k o m is ji M R N .

ŻY W Ą  dyskusję w yw o ła ła

td poszerzenie p ro je k tu  uchw a­
ły  M RN o podkreślenie k o ­
nieczności wzmożenia w ys iłków

w niosków  mieszkańców k ie ­
row anych do prezydenta m ia ­
sta. W  te j dziedzin ie odnotow a-

s k a rg  i  zażaleń p o w in n a  być 
s tru m e n te m  dosko n a le n ia  p ra cy  
a d m in is tra c ji.  (ten)

Wiosenna moda

Nowy(?) szczeciński k a b a re t

„Wyrodek” pełen poczucia winy
K Sie je 2 LJKŁJ3T S B «i: S S  Ś S F S & rF i

e a tv  m a te r ia ł a n e g d o tyczn y  W . s tó w  p o t ra f i  z ro b ić  in te re s u ją c y  k o  b y ły  n ie  dopracow ane , odstaw a  
f il ie r ,  a u to r  e n e y k to p e d ii s c e n - r Ł  w  p e w n ym  s to p n iu  po- ly  od pososta yeh  te k s tó w . Jan »p.
ro z r y w k i” , do swego d z ie łk a  ń ie  tw ie rd z a  to  ta kże  o s ta tn i p ro g ra m  e p izod  z m asłem , czy w  „P rz e g lą
z n a la z ł ze Szczecina n iczego, cc ......... Kr~ ” “  ' " " " a *  n r i,* v  c ‘
m o g ło b y  d o w o d z ić  is tn ie n ia  choć­
b y  za lą żkó w  ro z ry w k j n ad  Odrą,

to ra m i. Ma z n im f  os iągn ięc ia , k tó -  
d żó ""a lu ż y jn le  k o re s p o n d u je  m ię d z y  re  w y m ie rn e  są n ie  ty lk o  fe s tiw a - 
w in n y m ł 1 o b w in ia ją c y m i, d ru g i lo w y m i n a g ro d a m i, a le  i  e fe k ta m i 
~  w  sensie p rz e w ro tn e j i r o n i i  — 
do p o k o le n io w e g o  poczuc ia  w in y ,  
w reszc ie  t rz e c i p rz e w ija  się w  m e­
ta fo rz e  o h a m u lca ch  na ko ła ch .
T ro c h ę  tego  za dużo Jak na jeden  
p ro g ra m , s trz a ły  s a ty ry  m a ją  przed  
sobą z b y t w ie le  ru c h o m y c h  ta rcz , 
b y  n ie  o b y ło  s ię  bez p u d ło w a n ia .

k a -ty m  b a rd z ie j c ze g o ko lw ie k  
b a re ta ch .

K a b a re ty  w  S zczec in ie  Jednak 
p o w s ta ją . Często d la  je d n e g o  czy 
d w ó ch  p ro g ra m ó w , po tem  u m ie ra ­
ją .  N ik t  ju ż  d o k ła d n ie  n ie  pa m ię ­
ta , k ie d y  sko ń czy ła  s ię  d z ia ła ln o ść
s tu d e n ck ie g o  „ In d y k a ” , n a d zw ycza j 
in te re s u ją c o  za p o w ia d a ją cych  się 
k a b a re tó w  l ite ra c k ie g o  „ T u  1 te ­
ra z ”  czy  „ K l in a ” . K i lk a  m ies ięcy  
te m u  z u p e łn ie  n ie o cze k iw a n ie , za­
s k a k u ją c  w s z y s tk ic h , M a c ie j Roet- 
k o w s k i p rz y  Z A K R -ze  s tw o rz y ł 
p ro g ra m  k a b a re to w y  p t. „S obą  
b y ć ” . P ro g ra m  zos ta ł przez w id z ó w  
w  „S ta ró w c e ”  p rz y ję ty  z w ie lk im  
a p lauzem  i  chyba  d o w o d z i zapo­
trz e b o w a n ia  na tego  ro d z a ju  roz­
r y w k ę  w  naszym  m ieśc ie .

N ie d a w n o  Ire n e u s z  K . S z m id t 
(sw ego czasu ba rd zo  c z y n n y  tw ó r -  

w le lu  p ro g ra m ó w  kaba re t« -

W y ro d k a ”  — „N asza  w in a ” , d z ie  z p ra sy ” , gdz ie  me w  p e łn i
S zm id t p o d p o rzą d ko w a ł te k s ty  w y k o rz y s ta n o  m o ż liw o śc i ko m iz m u
trz e m  g łó w n y m  m o ty w o m . Jeden  s łow nego.
z n ic h  n a w ią z u je  do S o fo k le so w - S z m id t p o tra f ią  p ra co w a ć  z am a- 
s k ie j w ia ry  w^ lu d z k ą  potęgę,^ ba r- ‘  :

i lo w y m i n a g ro d a m i,
w y c h o w a w c z y m i. I  ta k i  ch yb a  Jest 
sens ro z w ija n ia  w ś ró d  m ło d y c h  
a rty s ty c z n e g o  h o b b y . A le  n ie s te ty  
śc iga ic h  — ja k  to  o k re ś la  w  „S a ­
m o tn y m  t łu m ie ”  D . R iestnan  — 
„ te n  sam los, k tó f y  d o tk n ą ł ju ż  
in n e  postac ie  a m a to rs tw a ... C i. k tó ­
rz y  dążą do a u to n o m ii pop rzez za-

S łabą s tro n ą  “ w ie lu  te k s tó w  b y ło  ję c ia  a m a to rs k ie , muszą ś ledz ić  o- 
n ie d o p o w la d a n ie  m y ś li do k o ń ca , s iągn ięc ia  in n y c h  g ru p  i  s y tu a c ję  
za m ia s t p o in ty  — o ko  do w id o w n i,  na r y n k u .. . ”
I  o czyw iśc ie  b a n a ł. S zczegó ln ie  w
scenkach ta k ic h  ja k  „P o g a d a n k a ” , W  Szczec in ie , gdz ie  k a ż d y  tego  
„P a m ię tn ik  w sp ó łcze sn y” . N ie  ty p u  n o w y  p ro g ra m  w ita n y  jes t 
m n ie jszą  w adą te k s tó w  k a b a re to -  z e n tu z ja zm e m  ła tw o  popaśe w  
w y c h  je s t ic h  rze ko m a  ponadcza - b e z k ry ty c z n e  zad o w o le n ie . T y m - 
sowość, n ie śm ia łe  s p o u fa la n le  s ię  z czasem c z ło n k o w ie  „W y ro d k a  m u - 
a k tu a ln y m i p ro b le m a m i. w obec  szą jeszcze spo ro  pop racow ać, b y  
k tó ry c h  a u to rz y  m iz d rz ą  się ja k  k a b a re to w e  w id o w is k o  b a w iło  !. ■. , . - . _ — _  ̂  _.»t,.  _ n.«.1.nnnt-nAn« I i■ ri rl ni.tuUd wiciu Muaicw- iuuijv.ii ouiunj \ ■- —  :--------- , . . . 

w y c h )  z n ó w  o ż y w ił „W y ro d k a ” ,  M a lin o w s k i do pana k ie ro w n ik a  z w y k o n a w c ó w , i  w id zó w .

Renesans rękodzieła
N A D A L  bardzo  m odne są swe 

(.erk i, cza p k i, szale i  to rb y  w y k o ­
nane w ła sn o rę czn ie  na  d ru ta c h . 
Te raz Jednak n a jb a rd z ie j cen ione  
są te  z w ra b ia n y m  w z o rk ie m . Re­
w ia  azczec in iane łt na u lic a c h  no­
szących ta k ą  w ła śn ie  / odz ież — 
dobrze św ia d czy  o ic h  'u m ie ję tn o  
śo iach  rę k o d z ie ln ic z y c h . (d)

Handel
przed świętami

P R Z Y P O M IN A M Y , że dziś s k le ­
p y  b ra n ż y  sp o żyw cze j (o p rócz  pla 
có w e k  o obs łudze  je d n o osobow e j) 
p ra c u ją  w  w y d łu ż o n y m  czasie 
p ra c y  1 czynne  sa do godz. 20. 
S k le p y  m ię s n o -w ę d lłn ia rs k ie , g a r­
m a ż e ry jn e  i  d ro b ia rs k ie  o tw ie ra n e  
są o  g o dz inę  w c ze śn ie j i  z a m y k a ­
ne o godz inę  p ó źn ie j. S k le p y  b ra n  
ży p rz e m y s ło w e j p ro w a d zą  sprze­
daż w  godz. od 10 do 19 (z w y ją t ­
k ie m  D T  „C e n tru m ” , k tó r y  c z y n ­
n y  będz ie  n o rm a ln ie ).

JU T R O  s k le p y  spożyw cze c zyn ­
ne będą do godz. 17, a le  p la c ó w k i 
p row adzące  sprzedaż: m ięsa , w ę d ­
l in ,  d ro b iu  i  g a rm a ż e rk i o tw a r te  
będą o g o dz inę  w cze śn ie j. D łu ż e j 
czynne  i>ędą t y lk o  s k le p y  p ie k a r­
n icze  (do  godz. 18) o ra z  k io s k i 
„R u c h u ”  (do  godz. 18.30).

S zczegó łow y in fo rm a to r  o  p ra c y  
h a n d lu  i  p o cz ty  za m ie śc im y ju t ro ,  
w  ś w ią te c z n y m  w y d a n iu  „ K u r ie ­
ra ” . (d )

Zgubiono-znaleziono
O D  k i lk u  d n i na K rz e k o w le  w  

p o b liż u  u l ic y  Ż n iw n e j b łą k a  się 
c z a rn y  p u d e l s z u k a ją c y  sw o jego  
pana.

O parku  k u ltu ry  

i w ypoczynku w  Zdro jach

Wkrótce
miejskie forum
W Z W IĄ Z K U  z d u żym  za­

in te re so w a n ie m  m ieszkańców  
p ro je k te m  b u d o w y  p a rk u  k u l 
t u r y  i  w y p o c z y n k u  w  Z d ro ­
ja c h  (na te re n a ch  sąs iadu ją ­
cych  z Jez. S zm aragdow ym ), 
p re zyd e n t Szczecina Jan  S to ­
p y ra  za p o w ie d z ia ł zo rg a n izo ­
w an ie  k o le jn e g o  „m ie js k ie g o  
fo ru m ”  pośw ięconego te m u  te  
m a to w i. Jego gospodarzam i 
będą: U rząd  M ie js k i o raz  K o  
m ite t  D z ie ln ic o w y  P ZP R  w 
D ą b iu . S p o tka n ie  n a s tą p i w  
I I I  dekadz ie  bm . O  k o n k re t ­
n ym  jego  te rm in ie  i  m ie jscu  
— p o in fo rm u je m y  od d z ie ln ie

Kronika wypadków
D Y Ż U R N Y  c h iru rg  po g o to w ia  

ra tu n k o w e g o  o p a try w a ł w c z o ra j 
d w u  p ija n y c h  u c z e s tn ik ó w  b ó jk i  
k o ło  re s ta u ra c ji „G d a k ”  p rz y  uL 
B o g us ław a : Czesława P. ł  P io tra  
B . Po o p a tru n k u  o b a j poszkodo­
w a n i w r ó c i l i  do dom ów

N A  U L . C u k ro w e j za p rze ja z ­
dem  k o le jo w y m , k ie ro w c a  m o to ­
ro w e ru  56 -le tn i M ie czys ła w  Sz. 
w p a d ł na t y ł  z a trz y m u ją c e g o  się 
a u tobusu  i  d o zn a ł ob rażeń  g ło w y . 
Z  in fo rm a c ji  p o g o to w ia  w y n ik a ,  
iż  M ie czys ła w  Sz. b y ł pod  w o ły -  
w em  a lk o h o lu .

N A  U L . K o łłą ta ja  zas łab ła  nagle 
1 u pad ła  na c h o d n ik  m ie szka n ka  
u l.  A sn yka , Ja d w ig a  W . K i lk a  m i­
n u t p ó ź n ie j ko b ie ta  z m a rła . P rz y ­
czyną  zgonu b y ła  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j n ie w yd o ln o ść  u k ła d u  k rą że ­
n ia .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l.  
J a ro w ita  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  
t r u ją c  się gazem  26- le tn i m ężczyz­
na. O k o liczn o śc i bada m ilic ja .

K R Ó T K O  po godz. 9 na u l.  W ie l­
k ie j  k o ło  M o stu  D łu g ie g o  z a p a lił 
się c ię ża ro w y  „S ta r ” , na leżący do 
SSR „ G r y f ia ” . P rz y c z y n ą  po ża ru  
b y ło  z w a rc ie  w  in s ta la c ji e le k ­
t r y c z n e j s iln ik a .  S tra ty  w ynoszą  
ok . 10 ty s . z ł.

Na zap leczu  sk le p u  m ięsnego 
p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  z a p a liły  się 
k a r to n y , s ta n o w ią ce  o p a ko w a n ie  
to w a ru . L e k k o  o p a lo n y  zosta ł 
ró w n ie ż  sam ochód „T ra b a n t” , z 
k tó re g o  na szczęście w ła ś c ic ie l 
w y m o n to w a ł co w arto śc io w sze  czę­
ści. P ożar n ie  p o c ią g n ą ł za sobą 

! s t ra t  m a te r ia ln y c h . («P i


